= 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron tekstu I Dodatek ilustrowany 


Nr. 291 Niedziela, dnia 21-go października 1928 r. 


tm 
oo- 


Opłata pocztowa uiszozona ryczałtem 


Rok II 


PA 


"RA; 


DZIENNIK BEZPARTYJNY. 


REDAKCJA » ADMINISTRACJA: Łódź, AL Kościuszši 73, tel. 50-66. Redaktor n-czelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Redakcja nocna {po godz. 3 wiecz. ul Piotrkowska 85, tel. 29. Sekretarjat czynny od godz. 132—1 w poł i od 6—7 wiecz 


Cena 28 groszy 


Dziś walna rozprawa z komuną 
Ostatni aki iragedji strajkowej zbliża się ku końcowi 


szystkie związki na bratni front przeciw komunistycznej 
i prowokacji 


meni 9 


A, 


Zbliżamy się do końca strasznej tragedji STWIERDZILIŚMY, ŻE NASTĄPIŁO | godzinę bezowocnej męki strajkowej zdoby- Instynkt i rozsądek zwyciężyły niechyb- 

strajku. OREA r pa ła a na geao uczciwego przedstawienia yz a P E A 
Dziś ż eż EPE Obudziło się sumienie — przemówił roz- | prawdy robotnikom. iemy, że dziś, gdy decydować się bę- 
p ozezreń nę tap ost joj akt sądek. Niech oni wyciągną wnioski i powezmą | dzie sprawa likwidacji tragedji strajkowej, 


Cała Łódź robotnicza w grobowem mil- 
czeniu już drugi dzień oczekuje tego, o czem 
wszyscy wiedzą, że STAĆ SIĘ MUSL 

"Likwidację tragicznego strajku „Hasło 
przewidywało ODDAWNA. 

Nie zaślepiała nas demagogja, nie zamy- 
kaliśmy oczu, jak piejące koguty. 

Byliśmy TRZEŻWI I ODWAŻNI. 

Byliśmy konsekwentni i NIE KŁAMA- 
LIŚMY. 

Spotkały nas w odpowiedzi obelgi i prze- 
kleństwa, które rzucała klika zaślepieńców. 
OGÓŁ ROBOTNICZY BYŁ Z NAMI. 

Szeroka rzesza nędzy robotniczej z god- 
nym podziwu MĘCZEŃSTWEM była posilu- 
szna rozkazom, ale ogromna większość my- 
ślała to, co myśmy głośno mówili: 

Że strajk jest przedwczesny, rujnujący — 
przegrany. 

PRAWDZIE ŚMIAŁO TRZEBA PA- 
TRZEĆ W OCZY! 

Robotnicy łódzcy to nie dzieci, 
prawdę przed nimi ukrywać. 

'Zaprawni są w cierpieniu, hartowni w 
ciężkiem oczekiwaniu lepszego jutra. ` 

s Jakiem prawem okłamujecie ich?! Ja- 
kiem prawem wy przywódcy strajkowi chce- 
cie być dyktatorami ich?! 

Zapytajcie się ogółu robotników — usły- 
szycie opinję ośromnej większości, która 
brzmi zdecydowanie: 

NIE CHCEMY STRAJKU, który bezce- 
lowo wyczerpuje klasę robotniczą, a nie zdo- 
ła złamać bezlitosnego uporu kapitalistów! 


żeby 


Tak pisało „Fasło”, jedno jedyne pismo 
w całej Łodzi — niezależne pismo rzesz pra- 
cujących 


Ogół robotniczy był z nami. 
Dziś ZBLIŻAMY SIĘ DO KOŃCA stra- 
sznej tragedji łódzkiej. 

Wczoraj badaliśmy nastroje wśród tych, 
którzy strajk ogłosili i prowadzili, 


| chwili i odpowiedzialności za każdą dalszą 


Przed Sąd —za Kłamstwa! 


Komenda strajku w poczuciu powagi | decyzję! 


Od kilku dni na terenie Łodzi prowadzona jest zorganizowana naganka przeciwko 
naszemu pismu. È 

W nagance tej biorą udział — z niepojętą solidarnością — zarówno przedstawiciele 
wielkiego kapitału (którzy występowali do władz o „ukrócenie działalności „Hasła*) jak 
i ludzie działający na gruncie robotniczym — demagodzy, karjerowicze, krzykacze par- 
tyjni, : 

Obie strony nie przebierają w środkach i metodach. 

Ostatnio dwa pisma łódzkie (z dobranego towarzystwa) — „Głos Polski” i „Volks- 
zeitung” zamieściły gołosłowne, a uwłaczające nam enuncjacje o tem, jakoby „Hasło” 
było „na żołdzie wielkiego przemysłu”. 

Gdy tego rodzaju pogłoski i kłamstwa puszczone były ,pantoflową pocztą” na mía- 
sto, aby podrywać zaufanie, zdobyte przez „Hasło* w szerokich sferach pracowniczych 
— byliśmy bezsilni. 

Pogardliwem milczeniem trzeba było Paz obelgi zza płotu. 

Zrozumieliśmy teraz, że to rozzuchwala! Gdy śmiałość oszczerców posunęła się do 
opublikowania kłamstwa w druku -— zdecydowaliśmy, że wreszcie mamy możność udać 
się pod ochronę prawa. 

Kłamstwo ma krótkie nogi! W bezsilnem oburzeniu pozostawać musieliśmy, gdy 
szło ono bezimiennie, chyłkiem i podstępnie. 

DA wreszcie możemy pozwać przed sąd tych, którzy bezkarnie, rzucali obelgami 
zza węśla, 

„Hasło”* występuje na drogę sądową przeciw oszczercom, 

Nie przed gawiedzią, żądną sensacji, ale przed trybunałem 
biorą wyrazistości i napiętnowane będą pliigawe metody 
i kłamstw. 

Może wówczas opinja publiczna dowie się rzeczy, 
maską obłudy lub bezprzykładnej czelności. 

Już raz, w opanowanej formie ostrzegaliśmy panów z „Głosu Polskiego”, że nie da- 
my się sprowokować do wymiany drukowanych błazeństw. Winno to było być ostrze- 
żeniem dla innych. Nie poskutkowało! 

Teraz wzywamy przed sąd. 

Przed sprawiedliwością i przed społeczeństwem łódzkiem bronić chcemy swego do- 
brego imienia. 


sprawiedliwości na- 
oszczerstw, insynuacyj 


które dotychczas kryły się pod 


Wiele, wiele rzeczy będzie można wówczas ujawnić nie gołosłownie, ale niezachwia ' 


nie mocą świadectwa Sądu Rzeczypospolitej. 


ROZSTAJNE DROGI P.P.S. 


Różowe nadzieje prezydenta Ziemięckiego spełzły na niczem 


NIEMA ZGODY! DWA OBOZY — DWA KONGRESY 


Korespondent donosi z War- 
szawy: 

W piątkowem „Hasle“ wbrew doniesie- 
niom innych pism, wyraziliśmy przekonanie, 
oparte na posiadanych przez nas iniorma- 
cjach, że rozłam w PPS. jest faktem dokona- 
nym i że PPS, (frakcja) nie weźmie udziału 
w kongresie partjj w Sosnowcu. 

Iniormacje nasze sprawdziły się wczoraj 
najzupełniej, gdyż nieoficjalny narazie organ 
PPS. (frakcji) „Przedświt“ ogłasza na naczel- 
nem miejscu zwołanie na dzień i i 2 listopa- 


„Hasła” 


da Kongres PPS. (dawna frakcja rewolucyj- 


na). wieckim, aczkolwiek jeszcze trwają, 


Godną uznania i szacunku jest ta decyzja. 


nistów do wzięcia udziału w kongresie sosno 
są już 


Kongres odbędzie się prawdopodobnie w 
Warszawie lub też w Katowicach, 

Uchwała o zwołaniu kongresu powzięta 
została przez OKR. Warszawa w porozumie- 
niu ze Śląską Partją Socjalistyczną i grupą 
socjalistyczna „Przedświtu*. 

Widać z tego wyraźnie, że mosty porozu- 
mienia zostały zupełnie spalone. 

Medjacje prezydenta Łodzi p. Ziemięckie- 
go, którego zadaniem było nakłonić secesjo- 


zepełnie bezcelowe. 


W najbliższych więc dniach będziemy 
świadkami odbywających się jednocześnie 
dwuch kongresów socjalistycznych w Polsce. 


Mocno przerzedzona będzie sala obrad w 
Sosnowcu, gdyż już dziś nie ulega wątpliwo- 
ści, że elementy skłaniające się ku OKR. 
Warszawa, nie pojadą do Sosnowca, lecz 
wezmą udział w kongresie frakcji 


wyjdą z ukrycia nadprogramowe figury — 
KOMUNIŚCI 
Będą podjudzać, będą szczuć, prowoko- 
wać. 
Na nich runąć musi piorun gniewu mas 
robotniczych. 
DZI WALNA ROZPRAWA Z KO. 
1 


Wszystkie związki zawodowe jednym, 
bratnim irontem ruszyć muszą przeciw czer- 


'wonej hydrze, która dziś w dniu decydują- 


cym podniesie łeb, 

Komisja strajkowa obradowała "wczoraj 
do późna w noc. Dziś o godz. 12 na konie- 
rencji z delegatami iabrycznymi powzięta 

ja. 


Nowy polski lot 


transatlantycki 

Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 


dniach wyjeżdża do Paryża mjr. Idzikowski 
dla kontynuowania prac przy montowaniu 
nowego samolotu dła polskiego lotu trans- 
atlantyckiego. 

Mjr. Kubala pozostaje w Warszawie i pro 
wadzić będzie studja nawigacyjne. 


Powietrzna komunikacja 


pocztowa 
nad Atlantykiem 


LONDYN, 20.10. Projekt zorganizowania 
w Ameryce towarzystwa dla lotów trans- 
atlantyckich z kapitałem 14 miłljonów dola- 
rów potwierdza się. Prasa amerykańska do- 
nosi, że z kwoty tej 8 miljonów dolarów ma 
być przeznaczonych na budowę 4 potężnych 
sterowców powietrznych na wzór Zeppelina, 
reszta zaś na budowę odpowiednich lotnisk 
tak w Europie jak i Ameryce, Transoceani- 
czna służba lotnicza ma być zorganizowana 
na razie do przewozu poczty. Porto za list 
zwykły wynosić będzie 50 ct. 


Nowa opozycja 
przeciw rządom Stalina 


MOSKWA, 20. 10. Szeroko omawiana 
jest tu sprawa wyłonienia się nowej opozycji 
w stosunku do obecnego rządu. Jeszcze nie 
upłynął rok gdy obecny rząd sowiecki stłu- 
mił grupę opozycjonistów z Trockim na czele, 
gdy oto znów powstała nowa grupa opozy- 
cyjna, której tendencje skierowane są skraj- 
nie na prawo. Jednym z najważniejszych 
żądań nowej opozycji jest zupełna swoboda 
gospodarcza dla włościan. Drugim z żądań 
opozycji jest zahamowanie rozwoju przemy- 
słu sowieckiego. Prasa urzędowa sowiecka 
omawiając szeroko wytworzenie się tej no- 
wej opozycji, zwraca uwagę, że opozycja ta 
skrajnie prawicowa, jest groźniejsza niż opo- 
zycja grupy Trockiego. (ATE) 


Str. 


Korespondent „Hasła' donosi z War- 


szawy: 

Dowiądujeścy się ź bardzo dobrego źró- 
dła, że dotychczasowy przewodniczący dele- 
gacji niemieckiej min. Hermes ma być odwo- 
łany, 

Miejsce jego zajmie radca ministerjalny 
Posse, który dostanie nowe instrukcje od 
rządu. 

Narazie wszyscy eksperci niemieccy opu- 
ścili Warszawę, został jedynie sekretarjat. 


* E 


BERLIN, 20.10. „Frankfurter Zeitung“ 
podaje wiadomość z Berlina, że rząd Rzeszy 
prowadzi w dalszym ciągu obrady nad kwe- 
stją rokowań handlowych z Polską. Dzien- 
nik twierdzi dalej, iż wytwarza się sytuacja, 
z której ma być wywnioskowane, czy Niemcy 
chcą stanowczo prowadzić rokowania i w ja- 
kim trybie. Dziennik zaznacza, iż Polska da- 
ła dość rękojmi, że pragnie z Niemcami 
w czasie jaknajszybszym dojść do porozumie- 
nia, Dziennik kończy swój artykuł z zapyta- 
niem, jakie kompensaty gotowi są Polacy dać 
za uwzględnienie żądań ich przy ustaleniu 
taryfy celnej. , (ATE) 


Samolot Mac Donalda 
spłonął? 


LONDYN, 20.10. Wzrosło tu znacznie 
zaniepokojenie o los lotnika Mac Donalda. 
Dotąd niema żadnych wiadomości. Nade- 
szła wczoraj iskrowa depesza z okrętu „Fi- 
rach". Dowództwo okrętu komunikuje, iż 
w dniu 17 b. m. o godzinie 17.30 wieczór pod 
65 stopniem długości zachodniej i 43 stopniem 
szerokości południowej zauważono w po- 
wietrzu wielki słup ośnia. Dowództwo przy- 
puszcza, iż była to widocznie eksplozja na 
samolocie Mac Donalda. .(ATE) 


indus wylai 


200 domów łupem fal 


BOMBAY, 20.10. Wskutek wielkich opa 
dów atmosferycznych podniósł się poziom 
rzeki Indus. Żywioł niszczycielski, rozhuką- 
ne fale zmiotły z powierzchni w miejscowo- 
ści Mankhat-Sind 200 domów. Z powodu 
przerwania komunikacji telegraficznej nie 


otrzymano wiadomości, jakie są ofiary w lu- 
dziach. (ATE) 


Wstrząsająca tragedja 


w rodzinie amerykańskiego 
miljonera 


NOWY JORK, 20.10. Wstrząsająca tra- 
śedja wydarzyła się tu na tarasie hotelu 
Surrey, z którego to oglądali panoramę No- 
wego Jorku synowie znanego przemysłowca 
Waldemana. 

Chłopcy w pewnym momencie zbytnio 
przechyliwszy się za barjerę tarasu, stracili 
równowagę i upadli z wysokości 15 pięter na 
dach sąsiedniego domu, ponosząc śmierć na 
miejscu. Matka na ten widok popadła w om- 
dłenie. Zaznaczyć trzeba, że pani Waldeman 
jest córką znanego miljonera Gugenheima, 
który zginął tragiczną śmiercią w czasie za- 
tonięcia okrętu Titanic. (ATE) 


„HASŁO” z dnia 21-go października 1928 r. 


Min. Hermes będzie odwoiany! 


Stanowisko przewodniczącego delegacji niemieckiej obejmie radca Posse 
Nowe instrukcje rządu dla delegacji 


Niemiecka prasa demokratyczna 
ATAKUJE OSTRO RZĄD RZESZY 


za zerwanie rokowań handlowych z Polską 


BERLIN, 20.10. Cała prasa niemiecka | legacji niemieckiej w rokowaniach handlo- 


| 


demokratyczna dość ostro atakuje rząd Rze- 
szy za przerwanie rokowań handlowych 
z Polską. 

Niezmiernie charakterystyczny i dosadny 
artykuł na ten temat zamieścił organ niemiec- 
kiej partji socjalistycznej na Śląsku ,„Volks- 
wacht für Schlesien. 

Dziennik w sposób ostry 
Rzeszy za zerwanie rokowań. 

Nadto „Volkswacht' żąda zmiany na kie- 
rowniczem stanowisku delegacji niemieckiej. 

Musimy — podkreśla z naciskiem dzien- 
nik — przeprowadzić rewizję stanowiska de- 


atakuje rząd 


WE REES IZY ECA WSEAS E ZYTA ZRZEC ZEK BĘ 


wych z Polską. 

Kiedyś, kiedy do władzy w Niemczech 
dojdą żywioły prawdziwie demokratyczne, 
będzie mogło nastąpić porozumienie handlo- 
we z Polską. 

Zerwanie rokowań z Polską grozi zupełną 
ruina gospodarczą niemieckiego Śląska. 

Jeśli rząd Rzeszy praśnie ratować i oka- 
zać pomoc wschodnim prowinejomm niemiec- 
kim, to winien jaknajprędzej uczynić wszy- 
stko, aby nastąpiło zakończenie wojny cel- 
nej z Polską. 


Ś. p. Józef Kotarbiński 


Znów świat artystyczny Warszawy okrył 
się żałobą. 

Po ś. p. Kamińskim i Rolandzie ubył 
z grona znakomitych artystów scen stołecz- 
nych znów jeden niepośledniej miary, Ś. p. 
Józef Kotarbiński, 

Zmarły kojarzył w sobie wybitny talent 
dramatyczny z niepośledniemi zdolnościami 
literackiemi i publicystycznemi. $. p. Józef 
Kotarbiński celował w rolach bohaterskich, 
$rywając przeważnie w repertuarze roman- 
tycznym. Oprócz swojej pracy na scenie, 
rozwijał ożywioną dziaialność literacką, pi- 
sując artykuły, krytyki, wydał szereg dzieł 
speczalnych, wygłaszał odczyty o Słowackim, 
Wyspiańskim, Orzeszkowej, Konopnickiej, 
w Warszawie innych miastach ówczesnego 
Królestwa. Za dyrekcji Pawlikowskiego prze 
niósł się do Krakowa, gdzie po 6-ciu latach 
objął dyrekcję teatru. 


Dziś i dni 


Jako kierownik sceny krakowskiej, zma- 
rły wprowadził cały szereg arcydzieł litera- 
tury romantycznej do repertuaru, częściowo 
we własnem opracowaniu scenicznem, kładąc 
w tej sprawie olbrzymie zasługi. 

W roku 1905 przenosi się na stały pobyt 
do Warszawy, gdzie występuje na scenie 
„Rozmaitości . 

Na scenie warszawskiej ś. p. „Józei Ko- 
tarbiński pozostawał aż do osłatmiej chwili 
swego ŻyCiA. 

Przed dwoma laty, wskutek sędziwego 
wieku przeszedł na emeryturę, mimo to nie 
zerwał kontaktu ze sceną i ostatnio w sćzo- 
nie ubiegłym dublował wraz z Al. Zelwero- 
wiczem rolę Nowosilcowa w „Dziadach“ i 
występował jako Niemcewicz w „Walce” 
Krzywoszewskiego. 

Ś. p. Józef Kotarbiński umarł nagle wczo- 
raj około godz. 2-ej nad ranem. 


KINOTEATR 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


Dziś i dni następnych: 


CZŁOWIEK 


| rz SUMIENIA 


W ROLI GŁÓWNEJ: 
BERNARD GOETZKRE. 
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Podwyżka pism łódzkich 


Od niedzieli podrożeją pisma 'w Łodzi. 

„Hasło“ zmuszone jest przyłączyć się do 
tej uchwały wydawców pism łódzkich, którą 
powzięte pod presją ciężkich warunków wy- 
dawniczych. 

Cała prasa polska bez różnicy przekonań 
z dumą może stwierdzić, że zawsze ostatnią 
schodzi z szańców obrony przed drożyzną. 

Nie pierwsi, ale ostatni idziemy w tym 
marszu drożyzny. 

Po długiej, bardzo długiej walce łódzka 
prasa zmuszona jest skapitulować. 

Podrożało znacznie wszystko: papier, 
farby, materjały techniczne, telefony, koleje, 
cały aparat informacyiny, Wszystko, 

Ostatnio przed tygodniem podrożała ro- 
bocizna, gdyż zecerzy przynagleni ciężką sy- 
tuacją, uzyskali podwyżkę 25 proc. 

Gdy .z ołówkiem w ręku obliczać postęp 
drożyzny w naszym fachu — cyfra wypada 
olbrzymia, bo przekraczająca 50 procent 
w stosunku do dawnych czasów, gdy ustala- 
no obecne ceny. 

„Hasło” znajduje się w sytuacji gorszej, 
niż inne pisma. 

Gdy inne dzienniki kosztują 20 gr., jedno 
jędyne „Hasło” wychodząc z założenia, że 
jest pismem rzesz pracujących zawsze trwa- 
ło przy cenie 15 groszy, 

Wbrew kłamstwom — ostatnio szerzo- 
nym — nie posiadamy żadnych subsydjów, 
nie posiadamy żadnych pomocy tak hojnych 
jak np. „monopol” na ośłószenia magistrac- 
kie, częste i dobrze płatne. 

Bojkotowani świadomie przez wielki prze 
mysł nie korzystamy również z tego, z czego 
korzystają wszystkie pisma, nawet taki „Głos 
Polski“ z pod wpływów magistracko-socjali- 
stycznych, a mianowicie nie korzystamy z_po- 
kaźnych subsydiów, jakie dają przemysłow- 
cy w postaci wielkich i dobrze płatnych ogło- 
szeń. 

W gorszej jesteśmy sytuacji i tylko maso- 
wa poczytność zapewniła nam egzystencję, 
Ta masowa poczytność zobowiązuje nas i 
obecnie do tego, by pozostać najtańszym 
dziennikiem w Łodzi. 

Gdy wszystkie pisma podnoszą cenę poje- 
dyńczego numeru do 25 gr., a niedzielnych 
numerów do gr. 35, „Hasło“ ogranicza się 
tylko na ściśle koniecznej podwyżce o 5 gro- 
szy niższej niż ceny innych pism. 

Ostatni schodzimy z pola walki z drożyz- 
ną i nadal w pierwszej linji frontu pozosta- 
jemy jako najtańszy dziennik w Łodzi. 

Zwiększająca się imponująca poczytność 
„Hasła”, które już dziś cieszy się najwięk- 
szym nakładem dziennym w Łodzi, jest dla 
nas gwarancją, że trwać będziemy nadal na 
posterunku pisma bezpartyjnego, choć bojo- 
wego, gdy chodzi o dobrze zrozumianą obro- 
nę interesów pracowników mięśni i umysłu. 
_ Nowe ceny kształtować się będą następu- 
jąco: 


Numer codzienny śr. 20 
Niedzielny + 25 
Prenumerata miejscowa zł. 4.10 
Prenumerata zamiejscowa „w 5— 
Prenumerata zagraniczna „ 8— 
Odnoszenie do domu —40 
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Za krew braci 
Liljana Gish 
Norman Kerry 
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Potężny dramat miłosny z życia Wschodu p. t. 


KA S 


W roli głównej uwodzicielka i demonicznie zmysłowa Bebe Daniels, Richard Arleu i Willmam 


„O | 


Poweli, 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. R. KANTORA. 


BEBE DANIELS jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 


Początek seansów od 430, w soboty, niedzielę i święta od godz. 12 pp. 
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Widowisko 


któremu trudno dać 
nazwisko 


Ukazanie się przed paru dniami niezależ- 
nego organu socjalistycznego „Przedświt' i 
zarysowany już dzisiaj całkiem wyraźnie roz 
łam w P. P. S. wywołały silny ruch w opinii 
i w prasie. 

BsAź-co-bądź — zjawisko niecodzienne, 
dla w «iu — zgoła nieoczekiwane. 

Przy tej sposobności, jak przy wielu in- 
nych, raz jeszcze trzeba stwierdzić, że nasze 
t. zw. stronnictwa i.partje polityczne,  będą- 
ce właściwie towarzystwami wzajemnej ase- 
kuracji mandatów poselskich, oddawna już 
„pogubiły swe papiery”, to znaczy: sprzenie 
wierzają się na każdym kroku głoszonym 
hasłom, zasadom, programom. 

Zdawałoby się np., że rozłam w P.P. S.— 
to nie lada gradka dla dawnej „endecji, czy- 
li t zw. obecnie stronnictwa narodowego, 
które wyrosło przecież na walce z socjaliz- 
mem i z socjalistami. 

Nic podobnego. 

„Gazeta Warszawska“ przemilcza syste- 
matycznie wszystkie perypełje, towarzyszą- 
ce rozłamowi, przemilcza niemal- wszelkie 
fakty i zajścia, o których głośno w całej pra- 
sie polskiej. Samo pojawienie się „Przedświ- 
tu”, „Gazeta Warszawska“ powitała zjadli- 
wym sykiem: „A skąd macie pieniądze?" — 
„Przedświt wyjaśnił nazajutrz otwarcie, że 
nie jest chyba żadnym cudem, gdy pismo ro- 
zejdzie się w kilkunastu tysiącach egzempla- 
rzy. i nakład swój pokryje. Ale „Gazeta War 
szawska' wyjaśnienia tego (oczywiście!) nie 
zamieściła. 

Staruszka, która objawia taką skrupulat- 
ność gdy chodzi o fundusze cudze, zapomnia 
ła już zapewne o czasach, gdy sama pełną 
garścią czerpała z kasy rządowej. Nie dziw- 
nego, że na starość pamięć słabnie, Dziś „Ga 
zeta Warszawska” jest oczywiście, cnotą 
„murowaną głównie dlatego, że nikt do tej 
„enoty”*  szturmować nie chce. Tak samo 
zmartwiona jest inna „cnota” opozycyjna — 
organ Chadecji „Rzeczpospolita, Również i 
ona nie miała pilniejszego zajęcia, jak zaglą- 
dać do kieszeni wydawnictwa „Przedświtu”, 
Poszły w kąt niepamięci wszelkie obelgi, rzu 
cane przez „Robotnika” na „zagdyczonych 
chadeków” — przebacza się „socjałom” całą 
pogardę i nienawiść, okazywaną na każdym 
kroku tak zwanym przez nich „księżym słu- 
gusom“, 

Sympatja „Rzeczypospolitej” stoi sta- 
nowczo po stronie „prawowiernej' P. P. S. 
niezależni socjaliści traktowani są z widocz- 
ną niechęcią. 

Jesteśmy tedy świadkami widowiska, któ 
remu trudno dać nazwisko. 

Organ „stronnictwa' narodowego całko- 
wicie darzy swą sympatją partję międzyna- 
rodową; pismo, które wciąż z uporem manja- 
ka wietrzyło poprzednio dokoła siebie „ger- 
manofilów', idzie teraz ręka w rękę z tymi, 
którzy na zjeździe swej międzynarodówki 
najwidoczniej podlegali wpływom Berlina i 
którzy w swym organie t. j. w „Robotniku” 
przemilczają np. całkowicie głośną sprawę 
niemieckich zbrojeń morskich, za których 
budową oświadczyli się ich towarzysze, mi- 
nistrowie niemieccy. 

Stronnictwo Narodowe, które głosi zasa- 
dy przeciwne stanowisku klasowemu w or- 
ganie swoim daje wyraz niechęci, śdy war- 
szawskie związki zawodowe wkraczają na 
drogę emancypacji z pod dyktatorskich rzą- 
dów partji, dla której stanowisko klasowe 
jest dogmatem. 

A najbliżsi zaś sąsiedzi „endeków* — 
„chadecy” również są szczerze zmartwieni 
kłopotami, jakie we własnem łonie ma P.P.S. 

Czem objaśnić tę sprzeczność zasadniczą 
pomiędzy hasłami programowemi partji, a ich 
stanowiskiem wobec powstałego rozłamu w 
PAPES: 

W pierwszym rzędzie — obłąkaną nie- 
nawiścią do wszystkiego, co się mieści pod 
ogólnem mianem „sanacji” i „piłsudczyzny”. 
W każdych innych warunkach rozłam w P. 
P. S$; zarówno wśród endeków jak i chade- 
ków wywołałby uczucie szczerego i jaskra- 
wego zadowolenia, conajmniej zaś uczucie 
tak zwanej „Schadefreude', złośliwej rado- 
ści, że w obozie groźnego konkurenta i prze” 
ciwnika wynikła walka wewnętrzna. Należa- 
łoby tego zjawiska oczekiwać w każdym in- 
nym wypadku, ale nie w tym jedynym, gdy 
rozłam powstał pod hasłem odmienneśo usto 
sunkowania się do Rządu, gdy w obozie „nie 
prawomyślnych* socjalistów stają tow. pił- 
sudczycy, t. j. socjaliści, którzy na pierwszy 
plan wysuwają interesy Państwa, nie zaś 
partji. 

Cała radość jast tedy zgaszona, zamienia 
się w grymas niechęci i zmartwienia. Nasze 
partje i stronnictwa polityczne  „pogubiły 


„HASŁO” z dnia 21-go października 1928 r. 


Łódź — Kopciuszek Polski 


RZĄD ODRZUCA PROJEKT UFUNDOWANIA 
"WYZSZEJ UCZELNI W ŁODZI 


Przyczyny może ważne ale... przykre 


W ubiegłym tygodniu pod przewodnic- 
twem pana prezesa inż. Holcgebera, odbyło 
się posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Obchodu 10-lecia Niepodległości. 

P. inż. Holegreber zdał sprawozdanie 
z konferencji deiegacji m. Łodzi z p. Pre- 
mjerem prof. Bartiem w sprawie zamierzeń 


Komitetu co do ufundowania — w związku 
z doniosłą rocznicą — wyższego zakładu na- 
ukowego. 


Jak wynika ze sprawozdania, p. Premjere 
oświadczył, że projekt Komitetu ze względu 
na niedostateczność sit profesorskich w kra- 
ju nie może liczyć obecnie w żadnym razie 
na poparcie czynników rządowych, które, 
uważając należytą realizację projektu nara- 
zie za niemożliwą, zmuszone byłyby założyć 
stanowczy sprzeciw, aby skierować inicjaty- 
wę Komitetu łódzkiego w innym kierunku. 

P. Premjer podkreślił m. in., żę już obec- 
nie daje się odczuwać dotkliwy brak sił pro- 
iesorskich w stosunku do liczby istniejących 
wyższych uczelni i dlatego liczne katedry nie 
mogą być obsadzone, 

W tej sytuacji — zdaniem p. Premjera — 
powsianie jeszcze jednego wyższego zakładu 
naukowego w Łodzi jest wysoce niewskaza- 
ne, gdyż wprowadziłoby w stosunkach nauko- 
wych polskich nowe trudności i nowe kompli- 
kacje. 

Nad sprawozdaniem z konferencji z p. 
Premjerem rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
podczas której m. in. podkreślono, że Komi- 
tet Obchodu 10-lecia Niepodległości, inicju- 
jąc na pierwszem swem posiedzeniu budowę 
w Łodzi wyższego zakładu naukowego. uza- 
leżnił jednak ściśle, ze zrozumiałych wzglę- 
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dów, realizację projektu od zgody i poparcia 
czynników rządowych. Skoro — tedy w ich 
imieniu p. Premjer nietylko nie uznał za mo- 
żliwe przyobiecać to poparcie, ale wręcz za- 
powiedział stanowczy sprzeciw, — urzeczy* 
wistnienie wielkiego zamierzenia Komitetu 
nie wydaje się w żadnym razie możliwe i dla 
tego Komitet zmuszony jest znaleźć inną for- 
mę godnego uczczenia Święta Listopadowego. 

W uwzględnieniu okoliczności, wyłusz- 
czonych wyżej, Komitet stojąc nadal na sta- 
nowisku konieczności stworzenia w Łodzi 
wyższej uczelni i nie zamierzając rezygnować 


Wiceminister Doleżal 


wyjechał na posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Ligi Narodów 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 


szawy: 

Dziś wieczorem podsekretarz stanu w Mi- 
nisterjum Przemysłu i Handlu p. dr. Franci- 
szek Doleżal wyjeżdża do Genewy na posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego Ligi Naro- 
dów, 

Na posiedzeniu tem omawiane będą spra- 
wy dotyczące zagadnienia klauzuli nńajwię- 
kszego uprzywilejowania, obniżenia taryf cel 
nych na aluminjum i cement, kwestje poro- 
zumienia międzynarodowego w sprawie wę- 
gla, cukru i t. d. 

Prace komitetu ekonomicznego potrwają 
10 dni. 


z projektu założenia jej w przyszłości, — 
postanowił nie traktować tej sprawy w łącz- 


ności z obchodem niepodległościowym, lecz 
przekazać ją — za pośrednictwem  Prezy- 
djum Komitetu — innemu, majacemu powstać 


później ciału obywatelskiemu, celem dokład- 
nego zbadania możności i sposobów realizacji. 

Szczegółowe omówienie innych form trwa 
łego upamiętnienia Rocznicy odłożono do 
następnego posiedzenia. Wśród zgłoszonych 
w tym względzie projektów, należy wymie- 
nić projekt założenia bursy dla uczniów Pań- 
stwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, po- 
chodzących, jak wiadomo, z terenu calego 
województwa oraz projekt założenia Uniwer 
sytetu Ludowego. 

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do 
omówienia szczegółów programu obchodu, 
przyczem, niezależnie od oficjalnej jego czę- 
ści, wysunięto szereg projektów (jak np. wiel 
kie zabawy ludowe), mających na celu po- 
ciągnięcie do współudziału w Święcie całej 
ludności naszego miasta. Ostatecznem wy- 
pracowaniem programu uroczystości i ich or- 
ganizacją zajmie się Komisja Techniczna, po- 
wołana w składzie następującym: pp. prezes 
Holcegreber, wiceprezes Wolczyński, prezy- 
dent Ziemięcki, ppułk. Zawiślak, radny Fr. 
Pawlak, dyr. Rundo i red. Dudziński, 

W związku z dyskusją nad programem 
uroczystości rocznicowych, Komitet postano- 
wił poprzeć inicjatywę Zw. Oficerów Rezer- 
wy co do wmurowania w świątyniach łódz- 
kich wszystkich wyznań — prowizorycznych 
narazie tablic pamiątkowych z nazwiskami 
żołnierzy-łodzian, poległych na polu chwały 
dla sprawy Niepodległości. 


„Bronią się jeszcze twierdze Grenady 
ale w Grenadzie zaraza” 


„Towarzyszka Dora -- szef sztabu obrony P.P.S. 


Rozłam w PPS. dojrzewał oddawna. 
Zbyt wiele było elementów  rozsadzających 
te partje tak wewnatrz i na zewnątrz: odmien 
ność nastrojów i psychiki, panująca wśród 
warstw robotniczych, w trzech zaborach, od- 
mienność metod pracy i walki oraz zbyt róż- 
norodne pojmowanie ideologji socjalistycz- 
nej, zabarwionej lokalizznami dzielnicowemi. 
Ruch robotniczy rozwijał się w każdym za- 
borze w odmiennych warunkach społecz- 
nych, gospodarczych i politycznych, dlatego 
też jednolitość partji dałaby się zachować 
tylko przy autonomji poszczególnych organi- 
zacyj partyjnych oraz przy uwzględnieniu tej 
odrębności, które stwarzały dzieje. Nieste- 
ty w PPS, zapanował krańcowy centralizm, 
rżądy komisaryczne CKW. PPS. mafijność, 
rządy klik, przypominające do złudzenia po- 
litykę dworską. Demokraci w stosunkac 
organizacyjnych przestali być demokratami, 
zabijano wszelką samodzielność wewnątrz 
organizacji, zawieszano na zasadzie dono- 
sów pachołków CKW. całe, okręgi, zamiast 
demokracji okręgowej wyznaczono komisa- 
rzy partyjnych. Intrygi wśród przywódców, 
aiery banku ludowego i sprawy nie mające 
nic z pracą ideową wspólnego, zatruwały ży- 
cie polityczne partji. 

Szczególnie ciekawą rolę w kuchni in- 
tryg partyjnych zajmuje Dorota Kłuszyńska, 
obecna senatorka.  Gdziekolwiekbądź w 
Polsce ferment wybucha, gdzie krzywda par 
tyjna ma miejsce, gdzie rozlegają się klątwy 
i złorzeczenia pod adresem partji, tam wszę- 
dzie można spotkać Dorotę Kłuszyńską. 


Pani Dora przybyła do Łodzi z mężem, 
którego „ułokowała” na stanowisku Naczel- 
nego Lekarza Kasy Chorych, a braciszka 
Bernarda Pilcera na stanowisko dyrektora 


Zarządu Głównego Magistratu w Łodzi. Sa- 
ma zaś objęła stanowisko ławnika opieki 
społecznej, wsławiając się z miejsca rozbi- 


ciem samochodu Kasy Chorych wraz ze sław 
nym wiceprezydentem Stupnickim oraz urzą 
dzeniem bezwyznaniowych uroczystości w 
nowootwieranych instytucjach miejskich. 

P. Dora przybyła do Łodzi, a w ślad: za 
nią szły przekleństwa robotników  cieszyń- 
skich, którzy błogosławih te chwile, kiedy 
opuszczała Cieszyn. Szczesólniej poseł Re- 
ger miał z nią ważne porachunki i doświad- 
czył na swojej skórze metod tej intrygantki. 
Głośny „proces szparagowy'* w Cieszynie, 
prowadzony pomiędzy p. Dorą a towarzysz- 
kami D-rową Kunicką i Jodkową o rzekomą 
kradzież szparagów z ogródka tow. Dory, 
dostarczył wiele materjału prasie humory- 
stycznej. 

W Łodzi zawadzał Kłuszyńskiej bardzo w 
aspiracjach  „wielkościowych” p. Aleksy 
żewski, ówczesny prezydent miasta i długo 
letni przewodniczący OKR. i PPS. w Łodzi. 


P. Dora rozsnuła naokoło osoby p. Rżew- 
skiego całą sieć intryg i podstępów, a kiedy 
p. Rżewski zażądał od Magistratu oddania 
ówczesnego dyr. Magistratu p. Berka Pilce- 
ra, brata Kłuszyńskiej, pod sąd dyscyplinar- 
ny, rozpoczęła walkę otwartą. Wykorzystu- 
jąc fakt, że p. Rżewski był operowany w szpi 
talu, umieściła przeciw niemu (członkowi 
partji) napastliwy artykuł w tygodniku „Ło- 
dzianin*, które to bezczelne wystąpienie 
zmusiło p. Rżewskiego do wydania listu o- 
twartego i wystąpienia z partji. Droga była 
dla jej karjery politycznej otwarta. „Tow. 
Dora“ przystąpiła do dyskretnego utrącania 
ludzi, którzy mogliby jej zawadzać w przy- 
szłości. Zawadzał jej przedewszystkiem o- 


swe papiery“, swe „metryki urodzenia" i 
„Świadectwa przynależności" — ideowej. 
Pozostał im tylko ślepy odruch beznadziei, 
każący wyciągać rękę o pomoc nawet do 
najzacieklejszego wroga wówczas, gdy grunt 
z pod nóg się usuwa. 
Narodowy szowinista rzuca sie tedy w ob 


jęcia zwolennikowi międzynarodówki, obroń 
ca własności prywatnej szermierzowi kollek 
tywizmu społecznego, sztandarowy klerykał 
— zdecydowanemu bezwyznaniowcy. 

Zagrożone jest bowiem jedyne dobro mo- 
ralne i materjalne, jakie „partyjnikom' pozo 
stało — mandaty poselskie, 


becny wiceprezydent miasta p. Rapalski oraz 
Dr. Wieliński Spowodowała więc uchwalę 
Wydziału Kobiecego PPS., który uchwalił 
votum nieufności przewodniczącemu  Okae- 
ru D-rowi Wielińskiemu oraz innym nie- 
wygodnym osobom. 


Wywałało to odruch oburzenia członków 
partji i OKR. PPS. w Codzi uchwalił w od- 
wet znów, votum nieufności p. Dorze Kfu- 
szyńskiej. Rozpoczęła się znów na nowo wal- 
ka na dobre z całym szeregiem donosów, 
podjazdów i intryg. Nieszczęście chciało, że 
przewodniczył na posiedzeniu, które uchwa- 
liło p. Kłuszyńskiej votum nieufności, dzisiej- 
szy prezes Rady Miejskiej, p. inż. Holcgre- 
ber, podwładny D-ra Kłuszyńskiego w Kasie 
Chorych (kierownik laboratorjum). 


Zemsta p. Kłuszyńskiej uderzyła całą si- 
łą za pośrednictwem męża w inż. Holcgrebe- 
ra.  Zakwestjonowano  przedewszystkiem 
ważność jego dyplomu, następnie oskarżono 
go, jako kierownika o sporządzanie szkodli- 
wych a nawet trujących leków w laborato- 
rjum Kasy Chorych. Wyłoniono specjalną 
komisję, złożoną z fachowców, która obaliła 
zarzuty małż. Kłuszyńskich a partja poufnie ' 
kazała D-rowi Kłuszyńskiemu podać się do 
dymisji. Tak się skończyła ekskapada pań- 
stwa Hersztal-Kłuszyńskich i brata Dory, 
Berka Pilcera w Łodzi. 


Nadmienić trzeba, że podczas wyborów 
do senatu konierencja dzielnicowa w Łodzi 
utrąciła Dorę Kłuszyńską z IV miejsca listy 
państwowej na VII. Dziś p. Kłuszyńska wy- 
płynęła na arenę intryg w Warszawie. Jest 
to zły duch każdej organizacji do której się 
dotknie. Kobieta ambitna, bezwzględna, 
bez skrupułu, nieprzebierająca w środkach 
walki z przeciwnikami, umie z każdej sytua- 
cji wyciągnąć odpowiednie korzyści. O nief 
i jej satelitach pisze komunikat warszaw- 
skiego OKR. PPS. w sposób następujący: 


„Warszawski Okręgowy Komitet Robot- 
niczy PPS. stwierdza, iż większość CKW. 
swoją działalnością stronniczą, tworzeniem 
koterji oraz szeregiem błędów taktycznych 
i politycznych doprowadził partję do niesły- 
chanego zamętu i obniżenia życia ideowego". 
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Walki w kościele 
prawosławnym 


Odezwa prawosławnego arcybiskupa Eleuter- 
jusza, usuniętego z Wilna i rezydującego 
w Kownie. 


Przed paru dniami ukazaa się na terenie 
Wileńszczyzny odezwa Eleuterjusza, arcybi= 
skupa cerkwi prawosławnej, usuniętego w 
swoim czasie z Wilna, a obecnie rezydujące- 
go w Kownie. Odezwa ma mniej więcej ta- 
ką treść: 

Eleuterjusz tytułuje siebie nadal arcybi- 
skupem wileńskim cerkwi prawosławnej i za- 
znacza, że biskupi prawosławni w Polsce 
otrzymali swoje godności w sposób niekana- 
niczny, że aułokefalja również w niekano- 
niczny sposób zosłała proklamowana i że 
przyszły sobór cerkwi prawosławnej nie bę- 
dzie miał żadnego znaczenia. 

Odezwa ta wydana w Kownie, w dniu 1/14 
sierpnia b. r, ma dawną pisownię rosyjską. 


Za sto lat 


N. Jork liczyć będzie 50 miljonów 
mieszkańców 


Z Nowego Jorku donoszą: Ostatnia ofi- 
cjalna statystyka amerykańska ogłasza, iż 
miasto Nowy Jork osiągnęło w tym roku 
liczba 6.017.000 mieszkańców, Chicago zaś 
3.137.000. 

Jeżeli rozwój Nowego Jorku będzie w 
dalszym ciągu tak szybki, to za sto lat po- 
winien osiągnąć 50 miljonów mieszkańców. 
Wogóle ludność Stanów Zjednoczonych wska 
zuje 14 proc. wzrost od 1920 r. i wynosi obec- 
nie 120 miljonów mieszkańców. 
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a niezrównane w smaku poięcają cukiernie 


8 GMA Piotrkowska 65, telefon 48-94. 


Narutowicza 32, „ 48:93. 
® Wyroby nagrodzone złotym medalem, 


„CHICAGO” 


Zamordowałą, Leży przed nią trup ko- 
chanka. Jak się to stało? Jak ona, bezbran- 
na istota potrafiła to uczynić? Czemu to 
uczyniła? Roxie płącze, dostaje spazmów. 
Musi dać znać mężowi. Ale jak go uprzedzić, 
jak mu wyznać prawdę? Chwyta gorączko- 
wo za słuchawkę: „Janku to ty? Przychodź 
iaknajprędzei. Stało się coś strasznego“. 


W z BJ 


Roxie siedzi w więzieniu. Jak wszystkie 
lekkomyślne istoty nie przejęła się zbytnio 
wypadkiem. Żałuje jedynie, że nie może iść 
na dancing, bawić się, szaleć. Adwokat tłu- 
maczy jej jak ma stawać przed sądem, co 
mówić, jak pokazywać sędziom przysięsłym 
ładne nóżki, jak niewinną minką osłabiać 
` wrażenie mowy prokuratora, jak kaptować 


publiczność. 
+ © $ 


Sala sądowa. Całe Chicago w komplecie 
Prokurator zakończył własnie swą gromiącą 
mowę. Groza śmierci zawisła na sali. Zaczy- 
na przemowę obrońcą. Dowodzi, iż tak pięk- 
na kobieta jeśli rzeczywiście zamordowała, 
ta uczyniła to w obronie koniecznej. Że za- 
mordowany był jej kochankiem, to nie do- 
więdzione. Ona kocha męża. Nie wolno sę- 
dziom przysięgłym burzyć ośniska domowe- 
go. Roxie musi być uniewinniona. 
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Przysięgli udają się na narądę. Już we 
wtorek zapadnie wyrok. Wtedy cała Łódź z 
zainteresowaniem śledząca przebieg tego 
sensacyjnego procesu dowie się o wyroku w 
kinie „Capitol' oglądając film „Chicago“, 
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Kino-teatr „„ZACH 


CENY MIEJSC: 


„HASŁO“ z dnia 21-go października 1928 r. 


PRZECIW ATAKOWI NA KRZYŻ 


O godło Chrystusowe w Warszawie 


W ub. środę wieczorem Towarzystwo 
Piotra Skargi zorganizowało w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa wiec protestacyjny 
przeciwko usuwaniu krzyżów. 

Po zagajeniu przez adw. Dobrowolskiego 
przemawiali pp. adw. Janczewski, dr. Czer- 
niewski generał Wojtko. 

Zakończył wiec p. Dobrowolski, przed- 
stawiając następujące, aklamowane przez 
publiczność, rezolucje: 

„Polacy-katolicy, zebrani na wiecu w 
Warszawie w dniu 17 października 1928 r., 
w celu, ażeby zająć stanowisko wobec pro- 
wokacji, usuwającej w różnych stronach kra- 
ju krzyż Chrystusowy z lokali szkolnych i 
gminnych, oświadczają, co następuje: 

1) Choćby krzyż Chrystusowy był tylko 
zewnętrznym sztandarem religji chrześcijań- 
skiej, podobnie, jak dla żołnierza sztandar 
pułkowy, a dla narodu narodwe godło, tar- 
śnięcie się na tę świętość byłoby już niego- 
dziwem uchybieniem — o tyle nieśodziw- 
szem od uchybienia sztandarowi pułkowemu 
lub godłu narodowemu, o ile świętości reli- 
gijne są od świętości woiekowych i narode- 
wych. Cóż dopiero, gdy dzieje się to w pań- 
stwie, które, pominąwszy nieznaczny odse- 
tek inowierców, w całości jest chrześcijań- 
skie? 

2) Ponieważ jędnak krzyż Chrystusowy 
bynajmniej nie jest tylko sztandarem chrze- 
ścijaństwa, lecz przedewszystkiem jest ka- 
mieniem jego węgielnym przez samego Boga 


jak z 


położonym, zatem każdy atak na krzyż Chry 
stusowy zdąża wprost ku wstrząśnieniu 
chrześcijąńskieśo usposobienia, co zatem 
idzie i polskiego chrześcijańskieśo społeczeń 
stwa i państwa. W tym dachu nieśmiertelny 
nasz Skarga, patrząc na potężną swoją ojczy 
znę, mówił: „Ten stary dąb tak urósł, a ża- 
den wiatr go nie obalił ‚bo korzeń jego jest 
Chrystus, Ruszcież jeno tych fundamentów 
religji starej, a ujrzycie wielkie zarysowanie 
murów królestwa i Ojczyzny waszej — za 
tem i upadek obroń Boże, nastąpi“ W świe- 
tle proroctw Skargi, te ręce, zjawiające się 
dzisiaj na ścianach, aby usuwać z nich krzyż 
Chrystusowy, przypominają zbyt silnie tę ta- 
jemniczą rękę z pałacu Baltazara, która kre 
śliła zapowiedź idącej klęski, 

3) Wobec tego, że rząd państwa polskie- 
go prowadzi stanowczą walkę ze wszelkiem 
szczepieniem bolszewizmu w Polsce, zwra- 
camy uwagę, że usuwanie krzyżów było fak- 
tycznie pierwszym czynem bolszewizmu ro- 
syjskieśo. Jakiekolwiek byłyby źródła, z któ 
rych te czyny płyną dzisiaj w Polsce, wynik 
w obu przypadkach pozostaje ten sam. 

Zwracając się do całego chrześcijańskie- 
go społeczeństwa polskiego, wzywamy je, wo 
bec podobnych zdarzeń, do gorącej ekspijacji 
i do usilnych prołestów. Wtedy tylko to, co 
obliczone jest na umniejszenie królestwa 
Chrystusowego w Polsce, posłuży ku jego po- 
większeniu, a tem samem i ku wzmożeniu 
potęgi Ojczyzny. 


bajki... 


Sensacyjny wynalazek inżyniera angielskiego 


Aparat telefoniczny, 


W Londynie odbywa się obecnie między- 
narodowa wystawa wynalazków. W ostat- 
nich dniach dokonano na tej wystawie poka- 
zów., które wzbudziły olbrzymią sensację. 


Chodzi o apart, skonstruowany przez an- 
gielskiego inżyniera Kine. Jest to instrument 
który dołączyć można do każdego telefonicz 
nego odbiornika i który w razie odezwania 
się dzwonka niezwłocznie podnosi słuchaw- 
kę i po wysłuchaniu zapytania... przemawia 
do tuby. 

Wygląda to jak cud z bajki, jest jednak 
rzeczywistością. Samomówiący aparat tele- 
foniczny poleśa na specjalnej kombinacji dru 
tów. dzwonków, płyt śramołonowych oraz 
odbiorników. Oczywiście, od samomówiące- 
go teleionu zbyt dużo wymagać nie można. 
Nie należy np. przypuszczać, aby mógł on 
udzielać odpowiedzi na jakiekolwiek ekscen 
tryczne i nieprzewidziane zapytania albo ża- 
dania. Nie jest on również w słanie „podtrzy 
mywać rozmowy” dalej niż w granicach jed- 
nego pytania i jednej odpowiedzi. Może jed- 
nak udzielać bardzo cennych usług. 

Zagadkę cudownego przyrządu najlepiej 
wyjaśni kilka przykładów. Oto gdy niekogo 
niema w mieszkaniu i gdy rozlega się dzwo- 
nek telefoniczny, w odpowiedzi na pierwsze 


Miejski Kinematograi Dswiatowy 


WODNY RYNEK (róa Rokicejńskiej) 


loczątek seznsów dla dorostycn v qodz. 18.45 

i 21. w soboty « w niedziele 1645 18.45 i 2i. 

PRezaje seansów dła młodziezy u q. I5-el 
i 177—. w soboty ' niedziele o 13 | 15-ei 


Qd wtorku, dn, 16 do 22 października 1928 
Dla dorosłych: 


Siódme niebo 


Film w 10-ciu aktach 
Wrol.gł. Janot Gay or;ChariesFarreli 


Dła młodzieży: 


Bohaterowie Sahary 


Niesamowite przygody odważnych podró enik 
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który sam rozmawia 


zapytanie automat udzielić może następują- 
cej informacji: „Tu mówi automat, Żadnej 
żyjącej asoby niema w mieszkaniu. Proszę 
podać swój numer telefonu". Gdy prośba ta 
zostaje uwzględniona, automat natychmiast 
na odpowiedniej płycie rejestruje podany 
numer. 
Inny przykład. Ktoś telefonuje do biura 
‘po godzinie zamknięcia. Automat może udzie 
ić odpowiedzi następującej: „Tu mówi au- 
tomat. Biuro zostało zamknięte o godz, 7-ej, 
Jutro będzie czynne, począwszy od 9 zraną”. 
Jak już z powyższego jasno widać, tajem- 
nica polega na tem, że automat nastawia się 
na pewne zdanie, które mechanicznie zo- 
staje wygłoszone ną skutek odezwania się 
dzwonka i jakichkolwiek wygłoszonych słów, 
Nieocenione wręcz przysługi może od- 
dać samomówiący telefon w razie pożaru. Do 
automatu dołączony jest bowiem specjalnie 
skonstruowany termometr. Jeśli w mieszka- 
niu, w którem automat taki się znajduje, wy 
bucha ogień i temperatura dochodzi do pew- 
nego określonego stopnia, wówczas automat 
mechanicznie wywołuje stację, podaje jej nu- 
mer najbliższego posterunku straży ośnio- 
wej i po połączeniu oświadcza: „Mówi auto- 
mat z pod takiego to numeru. W mieszkaniu 
pożar". . 
NRRSFZYIAES ONY AT WIZOCZU T ZET ZYTOPTEEDĄ EA 


Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 6346 

Dziś! Dziś! 

i Królowie humoru Pat i Patachon 


W swej najlepszej kreacji p, t. 


Podpory ironu 


Śmiech to zdrowie, humor to majątek. 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę | święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr, Il. 40 gr. Ili. 30 gr. 
|amOZ nr s u Z MAE BW. 1 M MANN i. Z EW 1 ZBOZ 
W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp 

| miejsce 90 gr.. 


II m. 50 gr.. III. m. 40 gr. 
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Dziś i dni następnych najwspanialszy film, który poruszy każdego i będzie tematem dla ws:ystkich miłośników kina 


NE GRZESZR 


W rolach niymi: Werner Krauss, Vivian Gibson, Maly Delschaft i W. Dieterie, 


Sensacyjny procęs o stręczycielstwo i handel 
żywym towarem w 10-ciu wielkich aktach. 


Orkiestra pod kierunkiem p. D. Szym«iewicza. Początek w dni powszednie o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o gadz. 


II, m. 75 gr, balkon zł. 1.2C. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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Adolf ROKOLENNER I DE 


Artykuły gumowe i techn. ê 


LG, (el. 77-00 


Nadeszły kalosze i śniegowce. 
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Nowe umundurowanie 


dla zawiadowców stacyj i dyżurnych 
ruchu P. K. P. 


Ministerstwo Komunikacji na skutek nie- 
ustannych zabiegów Z. U. K. opracowało już 
nowy wzór mundurów i dystynkcyj dla za- 
wiaądowców stacyj i dyżurnych ruchu i nawet 
wydało polecenie, aby dyrekcje wykonały 
odpowiednie modele. Niewątpliwie w krót- 
kim czasie naocznie będziemy mogli przeko- 
nać się o ich artystycznej i praktycznej war- 
tości, y 

Załatwienie tej sprawy bezwzględnie u- 
ważać należy za pierwszą jaskólkę,» zwiastu- 
jącą, że Ministerstwo Komunikacji uznało 
wreszcie konieczność podnięsienia autoryte- 
tu stanowisk zawiadowców stacyj i dyżur- 
nych ruchu. Wprawdzie nie są nam znane 
detale, związane z zamierzonem wprowadze 
niem nowych mundurów, tem niemniej jed- 
nak uważamy za swój obowiązek zwrócić 
uwagę czynników  miarodajnych na pewne 
szczegóły w umundurowaniu pracowników 
kolejowych, jeśli nowy mundur naprawdę ma 
stworzyć dla nich — czar munduru. Otóż ja- 
kość materjału bezwzględnie musi być do- 
bra, aby znikły z widowni owe przysłowio- 
we kolory tęczy, jakiemi dotychczas mundur 
polskiego urzędnika kolejowego mienił się 
po upływie paru miesięcy noszenia go. Krój 


„munduru, obok estetycznego wyglądu musi 


odpowiadać wymaganiom higjeny i swobody 
ruchów, przyczem bezwzględnie należy wpro 
wadzić mundury zimowe i letnie. Pozatem 
poddać należy rewizji dotychczasowe okre- 
sy noszenią poszczególnych części umundu- 
rawania, licząc się z trwałością materjałów. 


Mundur kolejarza winien stać się symbo- 
lem zaszczytnej służby dla dobrą Państwa i 
jego obywateli, musi zatem mieć wszystkie 
cechy stroju mundurowego, a nie źle skrojo- 
nej liberji.+ 
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kwelina Nolf i Grmest Verebes 
Rina Spółdzielni 
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Niemiec w mundurze 
Francuza 


to rewelacyjny film z wielkiej wojny 


wkrótce na ekranie 
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Zjazd Rzemieślniczy 
woj. Warszawskiego 


W niedziele, dnia 23 b. 
w Warszawie w lokalu Zwi: 
ków Chrześcijan w R. P 
Zjazd rzemieślników ze wszystkich mias 
jewództwa Warszawskiego Zjazd 
je Naczelny Komitet Bezpartyjnego 
Wyborczego do izb Rzemieślniczych 

Porządek dzienny Zjazdu 

Godz. 9.30 Nabożeństwo w 
Bazyljanów (Miodowa 16) 


m., odbędzie się 
złe Rzemioślni: 


14) 


(Miodowa Nr. 


Oran = 


obejmuje: 


godz. 11.30 otwarcie Lj: Z sé - 
ku Rzemieślników Chrześcijan w R Mio: 
dowa 14); 

zagajenie; 

wybór prezydjum; 

referaty: 

a) obecna sytuacja rzemiosią — p. J. 


Rudnicki; 
b) zadania rzemiosła w gospodarstwie 
rodówem — sen. J. Rogowicz; 
c) Izby 
sieborski; 


nā- 


Rzemieślnicze inż. SŁ Kwa- 


d) organizacja wyborów do iz b Rzemieś!- 
niczych — posel A. Snopc ' 

dyskusja. 

Przerwa obiadowa. 

Godz. 4, Dyskusja: 

wybót komitetu wojewódzkie 

zamknięcie Zjazdu. 

Ze względu na wagę sprawy, 
mieślników ze wszystkich miast 
Warszawskiego jest konieczm 


Wystawa prac kobiet 


w, Krakowie 
Związek Pracy ob. kobiet, obejmujący 
działalnością swą wszystkie dziedziny cia 
społecznego, postanowił urządzić jeszcze v 


tym roku wystawę pracy rąk kobiecych, oraz 
wyprzedaż świazdkową naśromadzonych ek- 
sponatów. 

Chodzi o poparcie wytwórczości krajo- 
wej, oraz o propagandę przemysłu ludowego 
ze wszystkich okolic Polski, 

Wystawa odbędzie się w Krakowie. 


Obejmie ona następujące działy: 


1) Przemysł artystyczny, 2) zabawkar- 
stwo, 3) przedmioty praktycznego użytku: 
bieliznę, trykotaże, artykuly modniarskie, 


konłekcję damską i dziecięca, 4) wyroby śo 
spodarstw wiejskich: przetwory mleczne, 
owocowe, konserwy, wina, nalewki i t p. 
rzeczy, nadające się do sprzedaży świazdko 
wej, Otwarcie wystawy nas KAB w pierw- 
szych dniach grudnia r. b w sali Tow 
leckiego przy ul. Lubicza w Krakowie. 
stawa trwać będzie do 20 grudnia. Zgłosze- 
nia eksponatów przyjmuje do dnia 20-go pa 
ździernika Związek pr. ob. kobiet, Kraków 
ul. Florjańska 53, 
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fubileusz t0-ciolecia istnienia wolnej, 
iepodleglej, zjednoczonej Ojczyzny, a wi 
iwilę 6 epokowem znaczefnu, tu 
l Okaże ona żę 
iellgem, pracowitemi, połęż- 
i inym Łańsł o wyrobio 
ie. Rok 1929 ma nié in- 
bek tych v 
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Powszechne i W 


Poziom W ysławy;, zorganizowanie jej i po 
wadzenie zadecyduje o opinii, jaką hardd be 
cieszył sie u zagranicy, bo trzeba pa- 


ać, Se. to chwila, która okaże, czy Pola- 

lza eśzamin w swojej dojrzałości go- 
: podarczej i ze swego wyrobienia na polu go 
spodśśki krajowej. 

Wystawa jianizowana na tak olbrzymia 
wymaga zgodnej współpracy całego 
A W Z a specjalnie odpowiedzialny 
k spoczywa ziemi zachodn. 
najmniej zniszczone zawieruchą 
wojenną, przykładem muszą służyć drugim i 
zdobyć się muszą na największy wysiłek 
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lczość, prasę i t: d 
wynika z nazwy, wystawa 
ysto krajowy i dlatego wysłai 
eksponaty kraj wyłącze- 
k e 19. . Pi” N 
:ameznych, niepołskich. Ze wzgledu 
larczy rozwój Grodu Przemysława. 


ma cha- 


none 


Iko wę z 


na corocznie urządzane Targi Międzynaro- 
dowe, Powszechna Wystawa Kra- 
jowa zorganizowana będzie w Koaga, 


ie stoją do dyspozycji piękne i na powyż 


sze cele nowo pobudowane gmachy, pawilo- 
oraz place i tereny. 
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nanana tej wystawy jest ogromne, 
80 wa będzie świetną propa- 
ecz wytworów krajowych, rodzi- 


zości Dótąd be wiem tkwi w naszej 
'tawistyczne, odzi ied zone po na- 


ge Zu 
przodkach, uprzedzenie do wyi obów 


rajowych, ko tóre; jak praktyka a wykaz: ała, są 
i jcią swoją wyprzedzają za i- 
ie pogardzamy epiki a w ór 
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POLSKIEGO 


dów, z jakiemi Polacy odbudowywali znisz- 
czone wojną ziemie swoje, ma pokazać świa- 
tu, co Połacy zdziałali na polu pracy i kultu- 


ry, ma ud owodnić, że Państwo Polskie jest 
potęgą niezniszczainą. Cała Polska jak dłu- 
ga i szeroka, od Dźwiny aż po Tatry, od Zbru 
cza aż po Bałtyk we eżmie żywy i czynny 


w urząddzanej z tej okazji w Poznaniu 


stawie Krajowej 


rzekli tych zabobonnych uprzedzeń, rujnują- 
sto nasze kięłkujące warsztaty pra- 
cy; które e z winy społeczeństwu nie mogą na- 
brać dostatecznych sił żywotnych. W tej 
ciężkiej, a nierównej walce, jaką stacza na- 
sza rodzima wytwórczość krajowa z zagra- 
nicznym zalewem obcych towarów, koniecz- 
nie musi wziąć czynny udział całe zdrowo 
myślące patrjotycznie usposobione  społe- 
czeństwo, które do chwili otwarcia Powszech 
nej Wystawy Krajowej ma dość czasu, aby 
wcielić w życie hasło popierania wyrobów 
rodzimych, Wzmożenie konsumpcji wyrobów 
krajowych, hasło popierania rodzimej wy- 
twórczości, obywanie się i unikanie obcych 
i zagranicznych produktów powinno i musi 
ideą przewodnia dla wystawców i tych 
chca naprawy stosunków 
ych, naprawy sytuacji gospodar- 
mia przemysłowej, 
lens na ryn- 
rewnę trznym j trznym. Wspom- 
ysta s bedzie nietylko 
;podarczej społe- 
>pszym wyrazem 
Faństwa, propa- 
państwowo- 
sztuki 
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historji, 


tego zwracam się jako Prezes Za- 
zemieślniczej Powszechnej 
do całeśo polskieśo Rze- 
niastowe nadsyłanie zgło- 
szeń na wzię udziału w Wystawie i to 
najpóźniej do dnia 15 listopada 1928 r. Po 
tym terniinie Zarząd nie bedzie uwzględniał 
żadnego zsłoszenia. Wystawcy zaś będą mie 
li możność okazania sie swem rękodziełem i 
uzyskania zaszczytnych medali i dyplomów 
w dowód uznania swej wytwórczej pracy i 
ku zachęcie przy szłych pokoleń, Zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod adresem: 


Zarząd Grupy Rzemieślniczej Powszech- 


Wystawy Krajowej — Poznań — Izba 
Rzemieślnicza, śdzię się również udziela 
szelkich informacyj. 


farząd Grupy Rzemieślniczej 
Powszechnej Wystawy Krajowej 

Prezes: (—) K. W, Juszczak. 
żdziernika 1928 r. 


Rolę qłówną sdtwarza 
ganjalną tragiczka 
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ZAŁOŻENIA Zawiadamia swoją Szanowną Klientelę, 

wszeikie nowości w materjałach francuskich 

i angielskich oraz futra na sezon jesienno- 
zimowy już nadeszły. 


Przepotężny film zza kulis miłości, 
i szaleństw Paryża 


keżyserja genjalnego Duponta 
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Popierajn 1y nasz ta produkcje 


krajową! 


Dziś w niedzielę, dnia 
odbędzie się organizacyjne 
Popierania Przem; Krajowego przy Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie. 
Zebranie poświęcone będzie sprawie rozpoczę 
cia akcji prop pagandowej wśród 
stwa na rzecz popierania produk 
oraz sprawie technicznej ÓrZENIKAC cji 
pagandy. Wysiłki Sekcji Popierani 
słu Krajowego powitać nal anieri, 
świadczą one bowiem o coraz większem zro 
zumieniu doniosłości tej sprawy. Od samego 
społeczeństwa zależeć będzie powodze- 
nie pożytecznej i naglącej akcji, jaką w kie- 
runku uzdrowienia naszego bilansu handlo- 
wego i podniesienia produkcji krajowej pod- 
jął cały szereg organizacyj gospodarczych i 
społecznych, a między niemi i Sekcja Popie- 
rania Przemysłu Krajowego. 


21 października, 
zebranie Sekcji 
ystu 
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Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet 


W porozumieniu z centralnym zarządem 
w Warszawie, powstała w Łodzi nowa pla- 
cówka pracy społecznej kobiet p. n. Związek 


„Pracy Obywatelskiej. 


Ia tej 


Jak sama nazwa wskazuje, dąż 


organizacji będzie pogłębienie i walenie 
w społeczeństwie niewieściem poczucia oby- 
watelskiego, aby jawna świadomość obowiąz 
ków i praw społecznych f szynił da 
spotęgowania ogólnego c dażenia do 
wewnętrznej niepodległości 

Praca Związku ogniskować się będzie w 
sekcjach odpowiadajacych potrzebom nasze- 
go miasta; na ie I ón o > 
nizowanie Wydziału Opieki nad Kobieta, 
nad Młodzieżą i Uświadomienia Obywatel- 
skiego. 

Mamy nadzieję, że łodzianki, 


szy się bliżej z zadanimi tej orga 
w jej szeregach, bo żywy udział kobi pra 
cy społecznej, jest dzisiaj sprawą palica 
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Żyto 36.00 — 37.00. 
Pszenica 44.00 — 45.00 
Jęczmień browarny 36.50 — 374 
Jęczmień na kaszę 3400 — 34 
Owies jednolity 36.00 36,50 
Otręby żytnie 26.00 27.00 
Mąka pszenna 4/0 A 78.00 50 
Mąka pszenna 4/0 (65 proc.) 00—72.00, 
Mąka żytnia : 19.00:—50,00 
Obroty małe ja ry ulrzy= 


mana. 


ZAIR zi ZĘ X 


sap yori A 


twórcy „WARIETE” 


meo 


5; 


; eC 2 podały sobie bratnie dłonie, to traqedja 
śmiechnele wielka mliość | grzeszna amiętność. 
po owak r A ZEE p 


e 


Str. 6 


NIĄ 
AN 


Psychologja publiczności teatralnej 


Psychika człowieka pojedyńczego, podle- 
głego zupełnie innym prawom, aniżeli psy- 
chika masy. 


Człowiek pojedyńczy musi planowo od- 
bierać wrażenia, ustawicznie je przerabiać i 
kontrolować z rzeczywistością. Będąc nieja- 
ko sam aktorem wśród najbliższego otocze- 
nia, musi ostrożnie formować sądy i słoso- 
wnie do tego odpowiednio objawiać swoje 
uczucia i pożądania. Ponieważ prestige jego 
„ja' ciągle jest narażone na niebezpieczeń- 
stwa ze strony otoczenia, przeto indywidu- 
um nie może spoczać ani na chwilę, gdyż sa- 
mo będzie przed sobą odpowiedzialne za 
woje przyszłe powodzenia i klęski. 


Praca ta pochłania bardzo wiele energji, 
męczy i dlatego człowiek szuka sposobności, 
ażeby przynajmniej od czasu do czasu po- 
zbyć się ciężaru własnej cenzury i wrócić do 
stanu bardziej prymitywnego, choćby takie- 
go, jaki przeżywał w dzieciństwie, kiedy rze- 
czywistość była bajką, a bajka rzeczywistoś- 
cią, kiedy mu odpowiadano na pytania, któ- 
re go podświadomie dręczyły, kiedy mógl 
swobodnie puścić wodze uczuciom i nie znał 
ograniczeń w budzacych się pożądaniach, 


Jedną z takich wlaśnie sposobności daje 
teatr. Z chwilą kiedy osobnik, nawet bardzo 
wysoko o sobie myślący, znajdzie się w tłu- 
mie teatralnym, natychmiast się zmienia. Tu 
dopiero czuje, że jest „jednym z wielu" i że 
mu „wolno jak i każdemu innemu“, Odpowie- 
dzialność jego. wobec siebie spada do mini- 
mum, staje się on dzieckiem bardzo podat- 
nom, ale równocześnie śrymaśnem, rozpiesz 
czonem, okrutnem, wymaśającem ciągle coś 
nowego, niezwykłego, niecodziennego. Teatr 
musi mu dać bajkę, której on jeszcze nie sły- 
szał, zagrać uczucia, jakich jeszcze nie prze- 
Żył, wskazać cele, do których dotychczas nie 
wiedział jak dążyć. Teatr musi swemu wielo 
gołwemu dziecku imponować pod każdym 
względem. Biada teatrowi, który sobie po- 
wie: „Nie dbam o ciebie, twoje gusta nie wie 
le mnie obchodzą, masz przyjąć to, co ci daję 
reszta do ciebie nie należy”. 


Dziecko - publiczność tą myśl wyczuje z 
każdej sztuki, z każdej gry, z każdej dekora- 
cji, z każdego dobru artystów. Nie pomoże 
wówczas ani reklama, ani najbardziej po- 
chwalne sprawozdania rezenzentów ani na- 
wet apele wzywające do podtrzymania insty- 
tucji narodowei, 


Publiczność sztukę zbojkotuje i nie obcho 
dzą wówczas żadne deficyty teatralne ani 
nawet bankructwo dyrektora. Dziecko - pu- 
bliczność byle czem się zrazi. Możecie mu 
dać dobrą muzykę, oryginalne dekoracje, ale 
obsadźcie rolę 18-letniej amantki podmamu- 
siałą kulista donną o ruchach ciotki, — dziec 
ko - publiczność natychmiast się zniechęci i 
na drugie przedstawienie nie przyjdzie. 


Niech się pojawi w gazecie wiadomość o 
zlikwidowaniu opery. Na drugi dzień redak- 
cje dzienników zostaną zasypane bardzo mą- 
drymi artykułami na temat pożyteczności tej 
instytucji, mogą nawet na zebraniach zapaść 
odpowiednie rezolucje, ale ci sami ludzie na 
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operę nie pójdą i biletu nie kupią — „bo jest 
nudna”, 

Publiczność jest dzieckiem kapryśnem i 
bezwzględnem. Jego nie obchodzi czy teatr 
stać na leksza artystkę, lepsze dekoracje; 
kwestja finansowa dla niego nie istnieje, tak 
samo nie obchodzi go czy czołową partję śpie 
wa żona dyrektora czy narzeczona dyrygen- 
ta. Kimkolwiek ona jest, musi sobie sama 
zdobyć sympatję publiczności. Dziecko - pu- 
bliczność musi ją sama pokochać, miłości na- 
rzucić sobie nie da. 

Dziecko - publiczność jest najsurowszym 
rezenzentem. Ono sobie każde wrażenie po 
przedstawieniu jeszcze raz odtworzy i przeko 


Kronika literacko-teatralna 


KANDYDACI DO NAGRODY NOBLA. 


Jako tegorocznych kandydatów do naśro- 
dy Nobla w dziedzinie literatury wymienia 
się Henryka Bergsona, Maksyma Gorkiego i 
Mereżkowskiego; w dziedzinie medycyny dr. 
Fachrensa, amerykańskiego lekarza Cushin- 
ga, rumuńskiego lekarza Levabiti, oraz estoń- 
skiego lekarza Faldroka. 

W dziedzinie fizyki wchodzą w rachubę 
hindus Raman i japończyk Haula; w dziedzi- 
nie chemji Windaus z Gótyngi, Euler ze 
Sztokholmu, oraz Heas ze Stanów  Zjedno- 
czonych. 


MONOGRAFJA ŚLĄSKA. 


Z inicjatywy akademji umiejętności gro- 
no uczonych przystąpiło do opracowania 
zbiorowej historji Śląska. 


Monumentalne to dzieło obejmujące hi- 
storję Śląska do końca XIV wieku opracowu- 
ją następujący profesorowie: Semkowicz, 
Kostrzewski, laszycki, Wojciechowski, Gro- 
decki, Kłodziński, Dąbrowski, Arnold, Fija- 
łek, Tymieniecki, Piotrowicz, Dobrowolski, 
Gębarowicz, Podlacha i Gumowski. 


DOM AKTORA POLSKIEGO. 


Związek artystów scen polskich we Lwo- 
wie wystąpił do społeczeństwa z odezwą, 
apelującą o pomoc przy budowie własnego 
gniazda dla zasłużonych pracowników sce- 
ny. 

Z funduszów do tej pory zebranych przy 
pomocy gminy miasta, nabyto piękny płac, 
na którym ma stanąć dwupiętrowy dom z po- 
mieszczeniem dla 30-tu rodzin aktorskich. 
Piękne to zamierzenie dokonane może być 
tylko przy pomocy zakupywania  cegiełek 
przez tych, którzy kochają scenę polską i ak- 
tora polskiego, a których związek zaprasza 
na rodziców chrzestnych przy zakładaniu ka- 
mienia węgielneśo pod „Dom aktora polskie- 
go” we Lwowie. 


Odezwa kończy się słowami: Nazwiska 
szlachetnych ofiarodawców wyryte będą na 
wieczną pamiątkę na marmurowej tablicy 


| 


| alkoholu. 


„HASŁO“ z dnia 21-go paździeriika 1928 r. 


DODATEK LITER 


na czy zostało oszukane, czy też nagrodzone 
za swoją wiarę w teatr. 

Kto tę wiarę raz odważy się zachwiać, 
musi ją później zdobywać na nowo jak twier- 
dzę, Teatrowi nie wolno dać poznać po sobie 
że uważa publiczność za dziecko głupie, któ- 
re się na niczem nie rozumie, Każdy widz z 
osobna uważa się za fachowca, on za to pra- 
wo krytyki płaci i chce aby to prawo było 
szanowane przez przedsiębiorcę. 

Mimo tych kaprysów jest publiczność bar 
dzo miłem dzieckiem, które za każdą przy- 
jemność płąci natychmiast szczerze — dzie- 
cinnym wybuchem uczucia — miłością dla ar 
tysty i — gotówką 
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gmachu, nie dla ich osobistej chwały, ale na 
wzór i na świadectwo przyszłym  pokole- 
niom, że tylko miłość stwarza cuda, a zbio- 
rowy wysiłek ludzi wzajemnie się miłujących 
dzieła wiekopomne. 4 


JUBILEUSZ CHŁOPA - POETY FERDY- 
NANDA KURASIA. 


W roku bieżącym: święci 30-lecie swej 
pracy chłop-poeta Ferdynand Kuraś, zamie- 
szkały w Dzikowie pod  Tarnobrzegiem. 
Pierwsze jego utwory pojawiły się w 1898 r. 
następnie szereg tych oddzielnych wierszy 
zostało wydane w zbiorku, zatytułowanym: 
„Z pod chłopskiej strzechy”, który został z 
entuzjazmem przywitany przez Lucjana Ry- 
dla. 

Kuraś jest szewcem i cierpi na nieule- 
czalną głuchotę, Pisze wiersze w chwilach 
wolnych od zajęcia, z dumą podkreśla w nich 
swoje pochodzenie, wiarę w Polskę i równo- 
cześnie propaguje mową ptozaiczną i wiąza- 
ną w utworach satyrycznych abstynencję od 


Kuraś, mimo wieku podeszłego, jest stale 
twórczy. Napisał on też ciekawe pamiętniki, 
których część pierwsza wyszła przed paru 
laty. 


SZEKSPIR — PIEWCĄ „BURŻUAZYJNEJ 
ZAZDROŚCI", 


W jednem z pism sowieckich ukazała się 
niedawno krytyka, surowo osądzająca ideo- 
logiczną wartość dramatów Szekspira. „Sztu- 
ka, zatytułowana „Otello”, głęboko nas roz- 
czarowała, poniewaź autor traktuje zagad- 
nienie zazdrości w duchu nawskroś burżua- 
zyjnym. Najwyższy już czas, by w 11 roku 
rewolucji pisano sztuki, bardziej odpowiada- 
jące umysłowości naszej epoki!" 

Biedny Szekspir! Spotykały go już za ży- 
cia i po śmierci niejedne zarzuty, brakowało 
mu „zjechania”' za burżuazyjna ideologię — 
podjął się tego „wdzięcznego zadania” bol- 
szewicki krytyk! 
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Tadeusz Żeromski 


Chrystus 


Świeżo opuścił prasę tomik poezji 
p. t. „Poezje” b. artysty sceny łódzkiej, 
utalentowanego poety Tadeusza Żerom- 
skiego, Z pięknego tego zbiorku, świad- 
czącego o pięknych uzdolnieniach autora, 
przytaczamy wiersz p. t. „Chrystus'': 


Szliście wy kiedy w życiu stromą pustą droga 
Potykać się saniotrzeć oprawdę ze światem? 
Kiedy wszyscy naprzeciw, a przy was nikogo? 
Kiedy wiatr dfawi kurzem, a deszcz siecze 
batem? 
Kiedy, by zdzierżyć wolę, trzeba kąsać palce, 
A serce, żeby biło, szarpać pazurami? 
Czy nie czuliście, prawdę swoją krwawiącć 
w walce, 
Że po samotnej drodze idzie ktoś przed wami? 


Czy lłeżeliście kiedy, jako łachman stary, 
Zawiedzieni przez wszystkich i własne sza- 
leństwo, 
Z nienawiścią na ustach i żółcią miast wiary, 
Z sercem młodem zmienionem w jeden krzyk: 
przekleństwo!? 
I nagle... łzy do gardła, dreszcz przeszedł 
przez kości 
I naprzekór złu życia i naprzekór męce 
Zakwitło w was pragnienie wiary i miłości? 
Czy czuliście, jak pedał wam ktoś dobre ręce? 


Czy siedzieliście kiedy na jaz chło: 
zie, 

W myśl o śmierci, kończącej wszystko, za- 
topieni? 

Czy wzrok wasz nie zatrzymał się, błądząc 
w ogrodzie, 

Na drzewie, które zmarło ostatniej jesieni? 

Na umarfej gałęzi kwitną młode pąki. 

Drzewo zmarłe ożyło. Wiosna jest i będzie. 

Czy nie przyszła myśl: niema końca, sa 
rozłaki, 

Bo ktoś, kto szedł przed wami, jest zawsze 
i wszędzie? 


To jedno wam na całe życie pozostanie: 

W białym kościołku serca łzy dobre i czyste 
I wiecznie wojującej duszy zowołanie: 
Niema śmierci, jest miłość i ty jesteś Chryste! 


Sukcesy Sfefanii Jarkowskiej 


we Lwowie 


Teatr Wielki we Lwowie wznowił oneg- 
daj komedję Fodora „Mysz Kościelna", pra- 
śnąc w roli tytułowej zareprezentował pobli- 
czności zaangażowaną okresowo (na część 
sezonu) artystkę łódzką p. Stefanję Jarkow- 
ską. Trzeba przyznać, że pod względem ar- 
tystycznym wznowienie to przeszło oczeki- 
wanią, 


Talent p. Jarkowskiej okazał się w wyso 
kim stopniu oryginalnym i współczesnym. 
Ujęcie roli Zuzi Sachs. naiwno-charaktery- 
styczne, było niezwykle ciekawe. 


Nadzwyczaj ciepłe przyjęcie p. Jarkow- 
skiej przez publiczność zapewnia jej bez- 
względne powodzenie. 


Hiamstwo 


— Nie wolno zniechęcać się, 
Trzeba żyć i dalej prowadzić swoje dzieło. 

Podniósł ku niej matowy wzrok. 

— Nie potrafię, Nigdy już nie znajdę w 
sobie odwagi do ponownego podjęcia mej 
pracy, do sprzęśnięcia mej przesmutnej i 
czczej egzystencji z łańcuchem minionych dni 
szczęśliwych. Moja żona, Simona, odcho- 
dząc, odarła mnie z mej dawnej energji i sił 
żywotnych. Jestem istotą unicestwioną, prze 
kręśloną, 

— No, no! Nie mów tego! Nie masz na to 
prawa! Nie! Kto się nazywa Jakóbem Dahr- 
mier, temu nie wolno dla czysto osobistych 
przyczyn tamować rozwój talentu, należące- 
go do ludzkości. Przyjacielu mój! Twoje 
prace filozoficzne wyniosły cię na szczebel, 
z którego upadek równałby się zbrodni! Nie 
możesz dłużej się oddawać! 

— Spróbuję — odparł nieśmiało. 

W dwa dni po tem jednak przy spotkaniu 
rzekł do niej z miną bardziej, niż kiedykol- 
wiek zśnębioną i wzrokiem rozpaczy i wsty- 
du pełnym: 

— Nie mogę! Nie mogel 


Jakóbie! | 


— Biedny mój przyjacielu! — szepnęła 
Simona, dotknięta boleśnie pomniejszeniem 
szlachetnej i wzniosłej duszy. 

— Nie jestem w stanie — mówił Jakób 
dalej ze łzami w oczach — oderwać myśli od 
tej kobiety, która nosi moje nazwisko, jest 
moją żoną i odeszła Bóg wie z kim i dokąd! 
Ach, cóż to za męka nic nie wiedzieć o niej! 
Gdzie ona może być? Z kim, wielki Boże? 
W jakich warunkach? Wiesz, Simono, wyda- 
je mi się, że gdybym wiedział, co się z nią 
stało, doznałbym ulgi i mógłbym wówczas 
wziąć się do pracy, powrócić do życia! 

Simona patrzała z głębokim smutkiem na 
tego nieszcześciem swem  przybitego męż- 
czyznę, który był towarzyszem jej zabaw w 
dzieciństwie, którego, będąc młodą dziew- 
czyną, potajemnie kochała — którego opła- 
kała, gdy nie oglądając się na nią, wybrał in- 
ną na żonę i któremu mimo to pozostała wier 
ną, śledząc, pelna podziwu i oddania, rozwój 
jego talentu i wzrost powodzenia. 

Dla niej bowiem sława Jakóba była jedy- 
nem dążeniem, jedynym celem jej życia 1 
miała dziś stokroć większy żal do jego żony 


za unicestwiającą rozpacz, w którą go swą 
ucieczką pośrążyła, aniżeli wówczas, gdy 
swoim czarującym wdziękiem odwróciła jego 
uwagę od jej osoby. 
zy nie masz żadnych wiadomości od 
niej? — pytał raz po raz Simonę, która była 
najserdeczniejszą przyjaciółką jeśo żony, — 
Miałem nadzieję, że tobie przynajmniej da 
znak o sobie. Takąby mi to ulgę sprawiło! 
Na jedno z takich pytań Simona odparła 
z wielką powagą i stanowczością w głosie: 
— Tak, mój przyjacielu, Bądź odważny. 
Miałam list od „niej”. 


— Ach! Nareszcie! — westchnął głębo- 
ko. 

— Jest w Szwajcarji, 

— Sama? 

— Nie. Ale z kimś ani tobie, ani mnie 


nieznanym. Jakiś cudzoziemiec, którego spot 
kała na letnisku. Człowiek porządny i bo- 
gaty. Poleciła mi prosić cię o przebaczenie 
za ból ci zadany. 

Ożywionym nieco śłosem Jakób zapytał 
nieśmiało: 

— Czy aby jest szczęśliwa? 

Simona zawahała się. 

— Ach, takbym pragnął mieć pewność, 
że oną nie cierpi! 


— Nie przypuszczam, Jakóbie, aby się 
czuła nieszczęśliwą — odparła wówczas Si- 
mona powoli. 

Nazajutrz Jakób przeistoczony jak gdyby 
z drętwienia wyrwany, przyszedł przeczytać 
przyjaciółce swej dwie nowe kartki książki 
dawno leżącej odłogiem. 

Był ocalony. 


$ 


W pięć lat potem czterdziestoletni Jakób 
u szczytu sławy, sięgając po fotel akademic- 
ki z wielką tkliwością myślał o Simonie, któ- 
ra była mu jasną, przewodnią gwiazdą w ży- 
ciu. Ona to bowiem czuwała nad nim nie- 
zmordowanie, dodawała otuchy w chwilach, 
gdy brzemię wspomnień silniej zaciążyło mu 
na duszy, dostarczała mu co pewien czas wie 
ści o niewiernej. 

Spokojny o los bliskiej jego sercu kobie- 
ty, oddał się całkowicie twórczości, dającej 
mu dziś nietylko głębokie zadowolenie mo- 
ralne, ałe i względny dobrobyt. 

— Dzień dobry! gwiazdo moja! — ode- 
zwał się wesoło. 

— Dzień dobry, mistrzu! 

Była jeszcze ciągle piękna tą promienną 
urodą serca, przepemnionego bezinteresowną 
miłością, 
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' Celina Muewska 


Dzień 29 września, dzień Ś-go Michała, 
obchodzony był w domu pana majstra Krop- 
ki z niebywałą uroczystością. Było to bowiem 
srebrne wesele samego majstra i jego małżon 
ki Józefy z Pętlińskich — dwudziestopięcio- 
lecie przeżycia w zgodzie, szacunku i wier- 
ności małżeńskiej. Były imieniny samego ju- 
bilata — majstra Michała, były chrzciny 
wnuka pierworodnego — na cześć dziadka 
nazwanego również Michałem i były zaręczy 
ny najmłodszej córki... 


Poczwórna okazja do wypicia — i ugosz- 
¿zenia bliższych i dalszych kumów, całej fa- 
milji, krewniaków i znajomków — wogóle do 
zrobienia „biby” — co się zowie. Trochę 
szemrano, że przy jednym ogniu, aż cztery 
pieczenie majstrowie pieką — że stać ich na 
to, żeby godnie i uczciwie każdą z osobna o- 
kazję obleli, ale ci co mówili o owych „czte- 
rech pieczeniach * mylili się srodze — bo pie- 
czeń była, ale jedna, a prócz tego była gęsina, 

ieprzowina, flaki, było prosię z nadzianiem, 
dst kuma rzeźnika, była cała masa „wyro- 
bów — prócz tego ciastka i moc smakoły- | 
ków pieczónych przez wszystkie córki i kre- 
wniaczki już od trzech dni. 


Nie mówię o napitkach — te bowiem szy- 
kował pan majster, wkładając w dobór i roz 
maitość całe doświadczenie dwudziestoparo- 


letnie — w ciężkich nieraz perypetjach do- 
mowych zdobyte — no i ciężka pracę... 


Cała baterja butelek różnego kalibru, ko- 
loru i gatunku stała przygotowana za szafa, 
a całą beczkę piwa ustawiono na żydlach w 
sieni miejscu przewiewnem, żeby się nie 
zgrzało. 

Krzesła i ławki pożyczono od wszystkich 
sasiadów —- a szkło, noże, widelce i porce- 
lanę — wypożyczył restaurator — ojciec na- 
rzeczonego, zamknąwszy na ten dzień „budę“ 
wywieszając na drzwiach kartę: 


„Z przyczyny syna jenteres z tyłu i od 
frontu zamknięty na „amen“. 


Nie stracił on bardzo na tem zamknięciu 
na „amen , cała bowiem codzienna klientela 
zaproszona została na poczwórną uroczy- 
stłość do majstra Kropki, solenizanta, jubila- 
ta, szczęśliwego dziadka i ojca szczęśliwszej 
jeszcże panny Kropkówny. 

Już od samego rana zjeżdżali się i scho- 
dzili goście — uroczystość bowiem miała 
rozpocząć się nabożeństwem na pomyślność 
państwa młodych, na którem miały się odbyć 
chrzciny małego Michałka i błogosławieństwo 
młodej pary. 

Ksiądz prałat miał być na obiedzie, ten 
sam ksiądz prałat, który jako młody wikary 
udzielał ślubu majstrom, później święcił im 
sklep, a w końcu chrzcił dzieci i ślubu córce 
udzielił. 

Pan majster, na tę uroczystość wciągnął 
odświętny tużurek, mający mu służyć do 
trumny. Kum krawiec świeżą taśmą go obszył 
wyczyścił i odprasował, rozpuścił szwy — 
mimo to, czemu się mocno majster dziwił — 
tużurek był mocno ciasny i pił pod pachami. 


Kum krawiec chcia. koniecznie, aby maj- 
ster trzymał fason, do.czego jest koniecznem 
zapięcie tużurka, jednak majster Kropka na 
to „dernier eri“ — mody, nie mógł sobie po- 
zwolić — jako że w swojem życiu lubił Ha- 
berbuscha i bawarskie — a wiadomo, że to 
działa na tuszę, tembardziej, gdy kto i zakąs 
ką nie pogardza, 


„HASŁO” z dnia 21-go października 1928 r. 


Prezentował więc pan Kropka swą osobę 
w otwartym tużurku, w niebieskiej w złote 
palemki kamizelce i złotej, prawdziwie zło- 
tej dewizce... 


Córka namawiała ojca, żeby sobie pozwo- 
lił na frak — że stać go na to, ale pan-maj- 
ster wzruszył tylko ramionami i zadecydował, 
że fraki dla fagasów, a majstrowie z maj- 
strów przyzwoite zawsze tużurki noszą. 

Na frak nie chciał się zgodzić, ale cicha- 
czem przed żoną pięć butelek szampana ku- 
pił i w łóżko pod poduszkę wsadził, aby w 
stosownej chwili zaimponować gościom i wy- 
strzelić na wiwat. Szampan wziął na „kredę“ 
od kupca, obiecując odrobić ten „luksus“ ro- 
botą. Ale raz człowiek się żeni, raz srebrne 
wesele wyprawia — no nieraz coprawda wnu 
ka chrzcić będzie, tembardziej, gdy córek: 
pięć Bóg dał i trzech synów, co terminy u ró- 
żnych majstrów kończą. 

Już ód samego rana rejwach i tumult był 
wielki — goście przyjeżdżali, ‘przychodzili, 
trzeba byio ich godnie przyjąć, przywitać i u- 
sadowić wedle starszeństwa. 


Obydwie izby i kuchnia zamienione były 
na jadalnię — pan majster miejsce sobie bli- 
sko łóżka upatrzył — jako że w łóżku czekał 
szampan... 


Piekły go na szczęście lakierki, które na 
prośbę córki włożył, i gdy wrócono z kościo- 
ła i zączęła libacja i całe ASO 
siedząc przy stole wznosiło zdrowie i wiwa- 
ty z poczwórnej okazji i z poczwórnej aar 
jadło i piło — pan majster— delikatnie z 
rat lakierki z nóg — a później, żeby sobię 
ulżyć—i skarpetki i schował je do kieszeni. 


Się 


sh, 


Wiedziat, że nie ruszę się do samego wie- 
czora, a może i rana —- czelądnicy us tugi- 
wali. On sam u siebie był również gościem, 
no bo — jubilat, solenizant, dziadek, ojciec... 
Spokojnie więc wyciągał gołe stopy pod sto- 
łem — podnosząc się tylko na palcach pod- 
czas wiwatć dostukać... zdjęte ob- 
casy. 


Wiwaty się nie kończyły. Ucałowali się 
z majstrową... na ogólne żądanie, jak ongiś 


przed dwudziestu pięciu laty, — Nie powiem, 
żeby z równą jak przed 


dwudziestu pięciu 


| 


Dulelka szampana 


laty przyjemnością, co zresztą zadokumento- 
wał kum Michał machnięciem ręki i słowa- 
mi: Co tam matka — daj pyska — kiedy tak 
chcą, niech ich tam! — kochane goście. 


„Kochane goście" tymczasem krzyczeli, 
pili, życzyli tysiąc lat jubilatom — i deptali 
kuma Michała w najserdeczniejszy naśnio- 
tek, aż mu świeczki w oczach stały.. -— Sto 
lat... sto lat... niech żyje... sto lat spie- 
wano. 

Majster Kropka zadecydował, że pora 
najwyższa, żeby szampan się ukazał... 
Odwrócił się do łóżka. — i z pod całej 
sterty pierzyn i poduszek ukradkiem wy- 
ciąśnął butelkę — mozolnie uporając się z 
odkorkowaniem jej. Siedząc między żoną i 
matką narzeczonego córki — odwrócił się do 
gości tyłem — i starał się odkorkować bu- 
telikę, usunął drut i rozgrzane ciepłem wino 
z hukiem bluzśnęło srebrną pianą... 


w odpowiedzi i na huk „SZĄ npańki' ode- 
zwał się niemożliwy wrzask i dwie sąsiadki 
pana majstra zemdłlały.. A on sam stał z 
pieniącą się i lejącą szampanka. Zorjento- 
wawszy się dość szybko w sytuacji, obrócił 
lejący się płyn na dwie nerwowe damy i za- 
czął je złocistem płynem cucić... 


Zerwały się.. co widząc pan majster, 
chcąc być do ostateczności gentelmenem — 
wyjął z kieszeni.. niebieskie skarpetki i za- 
zął nimi najprzód panią restauratorkę, a 
później rodzoną małżonkę obcierać... 
Fflomeryczny śmiech wszystkich gosci 
ocucił pana majstra ,który znalazł się w po- 
ciesznej sytuacji — boso — z lejącą się bu- 
iką szampana i z niebieskimi skarpetkami, 
ammiast chusteczki w ręku... 

A psia... Zaklął... Ale otoczono go — za- 
br ano butelkę — damy doprowadzono do po- 
rządku, wyciągnięto z pod pierzyn resztę bu- 
telek — i z okrzykiem niech żyje— połoczyła 
się zabawa do rana. 

A w parę dni potem, gdy kupiec z rogu 
przesłał rachunek za szampana — nie pani 
majstrowa, a pan majster zemdlał — tylko... 
że pani majstrowa inaczej go cuciła.., 


A no... dwadzieścia pięć lat... się cierpia- 
ło — i to trzeba było również odcierpieć. 


Muzeum 


Na wyspie Majorce, na morzu Śródziem- 
nem, we wsi Waldemosa, jeden z mieszkań- 
ców wyspy p. Juan Sureda, nabył od klasz- 
toru Kartuzów budynek, w któryn: w 1838 r. 
mieszkał Chopin wraz z George Sand i urzą- 
dza w nim obecnie Muzeum Chopina. i 


P. Sureda praśnie przedewszystkiem na- 
dać komnatom, zamieszkiwanym przez gen- 
jalnego muzyka wygląd taki, jaki miały w 
roku 1838. Znajdą się tam liczne pamiątki po 
Chopinie, a między innemi autentyczny for- 
tepian mistrza. 


Chopin miał tam dwa fortepiany; z po- 
czątku instrument krajowy, a następnie spro- 
wadzony z Francji. Fotepian miejscowy był 
własnością pewnej rodziny, zamieszkującej 


— Do pracy! — rzekła potem poważnie, 
siadając w kącie przy stoliku — nie zajmuj 
się mna, mam swoją robotę, jak zwykle. 


— Ależ skończyłem już — odparł, prag- 
nac przy niej pozostać. 

— Wcale nie — zaprzeczyła, wskazując 
na stos listów — przejrzyj korespondencję na 
tychmiast; może jest coś pilnego do załatwie- 
nia. 

— A co — podchwycił z uśmiechem — 
czyż nie słusznie nazywam cię swą gwiazdą? 
Czy nie jesteś światłem na ciemnej nieraz 
ścieżce meśo życia? Ty jedna umiesz za- 
wsze wskazać mi właściwą drogę! Jestem 
ci posłuszny, przewodniczko moja! 


Wielka cisza zaległa gabinet. Igła Simo- 
ny raigała szybko i posłusznie w jej pracowi- 
tych pałuszkąch, podczas gdy rozmiłowanym 
i oddania pełnym wzrokiem obejmowała po- 
słać mężczyzny, schylonego nad biurkiem. 

Nagle cień padł na pogodne oblicze u- 
czonego i ćwiartka papieru zadrżała w jego 
dłoni 

Simono! — zawołał ochrypłym głosem. 

Przybiegłszy, nachyliła się nad jego ra- 
mieniem, czytając razem z nim pismo, po- 
chodzące od rejenta, zobowiązującego się do 
odszukania żonv Jakóba Dahrmier po jej u- 


cieczce, List w streszczeniu brzmiał, jak na- 
stępuje: 

„Pani Dahrmier umarła przed dwoma la- 
ty w szpitalu w Rio-de-Janeiro. Dzięki wy- 
padkowi tylko jestem w posiadaniu aktu jej 
zejścia, który panu przy niniejszem przesy- 
łam... 

Jakób podnióst osłupiały wzrok na Simo- 
nę, tkóra mocnym rumieńcem oblana, spuści 
ła nisko głowę. 

— Umarła, umarła przed dwoma laty, Si- 
mono. Więc listy, które otrzymywałaś od 
niej, to fałsz, kłamstwo. Simono. 

— Musiałam cię ratować, Jakóbie — sze- 
pnęła Simona bezdźwiecznym głosem, pochy 
lając głowę jeszce niżej. 

— Dokonałaś tego — ozwał się po chwili 
Jakób, patrząc na nią z uniesieniem podziwu 
i radości. 

Przebacz mi Jakóbie — dodała Simona, 
wybuchając płaczem. 

— Przebaczyć ci? Moje ty drogie biedac- 
two! Dawno już czułem miłość, budzącą sie 
ku tobie i jakże dziś jestem szezęśliwy, że 
wolny, mogę ci to powiedzieć! 

Kłamstwo, bądź błogosławione! — szep- 
nął w ekstazie, klękając u nóg Simony i tu- 
ląc rozpromienione oblicze do jej kolan. 
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Chopina 


wyspę. Rodzina ta przyrzekła ołiarować for- 
tepian Muzeum. Fortepian francuski znajdu- 
je się podobno także na Majorce i znajdzie 
się w Muzeum. Antentyczność pierwszego 


fortepianu jest jednak spotna. 


Kino- 
teatr a9 


osephine Baker 


wraz z całym zespołem 


FOLIES BERGERE 


przybywa wkrótce do Łodzi do kinoteatru „PALACE“ 


PALACE 


Dziś po raz ostatni! 


TEATR MIEJSKI 


O godzinie 12 w poł. po cenach najniż: 
szych po raz ostatni bajeczka dla dzieci „Za- 
klęta Żaba i Jaś Chwat'. 

O godz. 3 i pół popoł. po cenach popular- 
nych „Dzieje Grzechu”. 

O godz. 8.30 wieczorem sensacyjny, pas- 
jonujący „Proces Marji Dugan“, który w dal- 
szym ciągu grany będzie w środę i w czwar- 
tek wieczorem. 

Jutro, poniedziałek, wstrząsająca usceni- 
zowana powieść Stefana Żeromskiego „Dzie: 
je Grzechu“ dla Związków Robotniczych. 


R. Rolłanda. 


Praca nad wystawieniem „Dantona“ R. 
Rollanda, wre w całej pełni. Potężny ten dra- 
mat historyczny domaga się szerszego ujęcia 
tak przez świetną wartość literacką, jaką re- 
prezentuje, jak przez swój wielki temat. 

Sztuka z tak epokowego momentu, jakim 
jest rewolucja francuska, potrzebuje moc- 
nych barw, szerokich ram, potrzebuje ognia 
i skrzydeł. Stad wytężona praca aktorów, i 
reżysera K. Tatarkiewicza, stąd troska de- 
koratora K. Mackiewicza i dyrekcji, by dać 
sztuce godną oprawę, Sprawiono około stu 
nowych stylowych kostjumów i poczyniono 
szereg poważnych inwestycyj, celem uzyska- 
nia koniecznej w Ill-cim akcie głębi i wyży 
perspektywy scenicznej, 

Aby scenom zbiorowym dodać należytej 
mocy i wyrazu ząangażowano ośromną ilość 
statystów — słowem, najbliższa premiera za- 
powiada się rewelacyjnie, 

Dantona grać będzie Kazimierz Kijowski. 


TEATR KAMERALNY 


gra dziś o godzinie 5 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Romans Fana Kasjera* (zamiast za: 
powiedzianego „Powrotu do grzechu”. 

O godz. 9-ej wieczorem dziś i do środy 
włącznie wytworną komedję buduarową „„Si- 
mona“ z Ir. Grzywińską, Niemirzanką, Krot- 
kem i Kijowskim w rolach głównych. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 

Dziś dwa przedstawienia. t. j. o godzinie 
4.30 popoł. i o 8.30 wieczorem, na których 
odegraną zostanie po 12 i 13-ty z rzędu głoś- 
na i wielce interesująca sztuka G. Zapolskiej 
„Małka Szwarcenkopf , grana dotychczas 
przy stale wypełnionej widowni. 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 


Na URZ obydwóch przedstawie- 
niach, t. j. o godz. 4.30 popoł. i 8.30 wieczo- 
rem A” PALA zostanie kapitalna kroto- 
chwila „Porwanie Sabinek“, która na wczo- 


Premjera „Dantona“ 


rajszej premjerze bawiła nadzwyczajnie pu- 
bliczność. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 40 gr. 
do 2 zł. w godzinach od 11 rano do 1-ej i od 
2 do 9 wieczorem. 


Piotrkowska 108. 
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W ROLI GŁÓWNEJ: 


Pawel Wegener 
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Początek o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 1-ej po pokni 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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Niedziela, 21 października, Orszuli P, M, 

Poniedziałek, 22 października, Korduli. 
TEATRY. 

Teatr Miejski — Proces Marji Dugan. 


— Simona. 
Małka Szwarcenkopł. 


CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 
Apollo — Miłość 


Teatr Man eralny 


icątr f *opul arny 


Joanny Ney. 


Casino — Moulin rouge. 

Capitol — Człowiek bez sumienia 
Czary — Skandal w Genewie. 
Corso — Tajemniczy zamek. 

Dom Ludowy — Podpory tronu. 
Era — Przedpiekle. 

Grand-Kino Córka Szeika. 
Luna — stania. 

Mimoza — Tańczący Wiedeń. 


Mewa — Minuta przed dwunasta. 


Oświatowy — Siódme niebo. 
Odeon — Cyrk Royal 

Palace — „Svengali” A 
Resursa — Książęca kochanka. 


Rekord — Dama w wagonie sypialnym. 
Splendid — Moulia rouge. 
Spółdzielnia — Ubóstwiana. 


Sänks — Gehenna miłości. 
Syrena — Człowiek bez nóg. 
Wodewil — Cyrk Royal. 
Victorja — Tragedja tancerki. 
Zachęta — Niewinne grzesznice. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, d. 21 października, dyżurują | 
następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow- 
ską 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Gł::- 
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz sy 
pernika 26), A, Charemza (Pomorska 10), 
?atasz- (Plac Kościelny 10). 


zebranie czeladników 
stolarskich 


W niedzielę, 21-b. m. o godzinie 10-ej ra» 
no w lokalu Polsk ich Związków przy ulicy 
Głównej 31, odbędzie się Walne półroczne 
zebranie czeladzi stolarskiei członków i sym- 
patyków z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2) Sprawy ogólno zawodowe i organiza- 
cyjne. 

3) Sprawa podwyżki w stolarstwie. 

4) Wolne wnioski. 

O ja knajliczniejszy udział j 
przybycie wszystkich prosi 


punktualne 


ZARZĄD. 


Ja 
U 


siedzenie Komisji 
Wyborczej 


w sprawie ustalenia list do Kasy 
Chorych 


Jut tro odbędzie się posiedzenie 


Komisji 


Wy orczej do Rady Kasy Chorych, składa- 
jącej się z członków zarządu Kasy na któ- 
rem zosłaną rozpatrzone wszystkie listy kan 


dydatów. 

Po:tem posiedzeniu Komisja Wyborcza 
zaprosi mężów zaufania wszystkich zgłoszo- 
nych list, aby w ich obecności zaakcepto- 
wać, = też zakwestjonować zgłoszone listy. 

Dotychczas wpłynęło 10 list kandydatów. 


nia podwyżkowe 
drukarzy 


będą rozpatrzone na konferencji 


f Po 
= A 


=". 


v* dn. 23 b. m. 
Zarząd Związku Drukarzy zwrócił się do 
Okręgowego Inspektora Pracy p. Wojkie- 


prosbą zainicjowanie wspólnej kon- 
sprawie omówienia wysuniętych 
viązek żąd: ań POWT płac wy- 

ym drukarzom o 50 proc., usta- 
inimum płacy 75 złotych tygo- 


owa? 


jako m 


niowo, oraz 50 proc. dla personelu pomocni 
spo 

tonferencja w powyższej sprawie odbę- 
dzie się w Inspektoracie Pracy we wtorek, 
dnia 23 bm. 


esfracia rocznika 1908 


-1$ biuro wojskowo-policyjne nieczynne. 
utro, t, j. 22-go października winni się 
s do rejest: racji w biurze wojskowo- -po- 


yin Żczyźni rocznika 1908, zamiesz- 
kali w obrębie V Komisarjatu P, P. o nazwi- 
kach na litery: 
A. Br ED, E 


nnn „„AASŁO a dała 21:g0 października 1928 S oO |_ 


w pow. 


W związku ze zbliżającym się terminem 
10 - lecia Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej, z inicjatywy starosty na powiat łódz 
ki p. Aleksego Rżewskiego powstał komitet 
powiatowy, zadaniem którego jest troszcze- 
nie się, aby tak wielka uroczystość obchodu 
wypadła w powiecie łódzkim imponująco. 
Jak nas informuje p. starosta Rżewski 
został powołany do życia Komitet Powiato- 
wy, a nie komitety poszczególnych miast i 
wsi powiatu, ażeby skoordynować akcję ca- 
lego powińtu. 

Jak się bowiem okazało, w niektórych gmi 
nach, a nawet miasteczkach zostały powzięte 
uchwały uczczenia tej uroczystości, których 
starostwo ze względów finansowych nie jesl 
w możności wykonać. 


Wobec tego wszelkie uchwały  poszcze- 
gólnych miast i wsi powiatu łódzkiego będą 
rozpatrywane przez Komitet Powiatowy, któ 
ry dokładnie rozpatrzy, czy dana uchwała 
jest wykonalna. 

Pozatem starosta Rżewski zwrócił się do 
wszystkich Rad Gminnych i Magistratów 
miast położonych na terenie powiatu łódz- 
kiego z prośbą, ażeby w każdej najmniejszej 


W dniu 19 października 


członek, przeżywszy lat 47 
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Š 13 
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Wyprowadzenie ETa nastąpi 21 b. m. z domu żałoby przy 


ulicy Żeromskiego |. 111, o godz. 


Cmentarz katolicki. 


Dzięki PEPIN p. 


idea oszczędności znajduje w pow. 


Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
burmistrza m. Aleksandrowa Marjana An- 
drzejaka, posiedzenie powiatowej kasy oszczę 
dnościowej, na którem zdano sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności kasy. 

Z sprawozdania tego wynika, że kasa ta, 
która powstała dzięki inicjatywie starosty 
powiatu łódzkiego p. Rżewskiego wykonała 
obroty, któremi nie pogardziłby dobrze pro- 
sperujący bank. 


Onegdaj, gdy autobus należący do Lud- 
wika Macheckiego, prowadzony przez szote- 
ra Abrama Ślesińskiego, przewożący pasaże- 
rów z Łodzi do Konina znajdował się na szo- 
sie Władysławów— Konin, uległ katastrofie. 
Otóż wskutek szybkiej jazdy i śliskości 
szosy, w chwili gdy chciał skręcić wywrócił 
się i wpadł do przydrożnego rowu. 

Przygnieceni autobusem pasażerowie 
wszczęli alarm, który usłyszeli okoliczni 


Łupem złodzieja padło 


Do IV Oddziału Urzędu Pocztowego przy 
ul. Zachodniej Nr. 67, przybył niejaki Prencz, 
zamieszkały przy ul, Zgierskiej 48, celem wy 
słania przekazu na 700 złotych do Warsza- 
wy. — W chwili, gdy zbliżał się do okienka, 
w celu oddania pieniędzy urzędnikowi, 
stwierdził brak portfelu z pieniędzmi, znaj- 
dującego się w tylnej kieszeni spodni. 

Na alarm wszczęty przez poszkodwanego 
nadbiegł dyżurujący na poczcie wywiadowca 
policji, któremu Prencz oświadczył, że zaled 
wie przed 10 minutami sprawdził zawartość 


Obchód święta Niepodległości 


wypadnie nadzwyczaj okazale i uroczyście 


Na smutny ten obrzęd zaprasza swych Członków 


Katastrofa autobusowa na szosie 


Kilku pasażerów odniosło ciężkie obrażenia ciała 


Okradziony na poczcie 
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łódzkim 


nawet miejscowości było w miarę możności 
utworzone poważne dzieło, które pozostanie 
wiekopomnom wspomnieniem 10-lecia Odro- 
„dzenia Państwa Polskiego. 


Zarządzenie 
ks. kardynała Prymasa 


Obchód dziesięciolecia odzyskanej wol- 
ności zgromadzi Naród w kościołach. Zarzą- 
dzam przeto, by w niedzielę, dnia 11-go li- 
stopada we wszystkich świątyniach jedna 
z niedzielnych Mszy św. miała charakter na- 
bożeństwa  dziękczynnego za cud niepodle- 
głości z kazaniem na temat obowiązków Na- 
rodu wobec Boga, z Te Deum po Mszy św. 
i z modlitwami za Rzeczpospolitą i jej Pre- 
zydenta. 

W sprawie ołicjalnego udziału władz i 
organizacyj uwzględnią księża słuszne ży- 
czenia komitetów obchodowych. 


15 października 1928 r. 


(—) t August Kard. Hlond 
Prymas Polski. 


Poznań, d. 


1928 r. zmarł nasz nieodżałowany 


MULLER 


2-ej m. 30 po południu na Stary 


Stowarzyszenie Wlaścicieńi Piwiarń 
na Województwo Łódzkie 


Starosty Rzewskiego 


łódzkim coraz więcej zwolenników 


Kasa ta dopomogła setkom ludzi, którzy 
dzięki swym wkładom zrobili znaczne oszczę 
dności. 

Jak się okazało kasy oszczędnościowe po- 
wstawają ostatnio we wszystkich prawie miej 
scowościach powiatu łódzkiego, a więc w A- 
leksandrowie, Konstantynowie, Tuszynie, 
Zgierzu, Rudze Pabjanickiej, a nawet w nie- 
których wsiach. 


chłopi i pospieszyli na pomoc, powyciągali 
z pod autobusu jęczących pasażerów. i 

Kilku z pośród pasażerów odniosło obra- 
żenia ciała, na szczęście lekkie. 


Pomocy udzielił im lekarz 


powiatowy, 
którego sprowadzono z Konina. 


Przeciw szoferowi spisano prołokuł za nie 
ostrożną jazdę, w celu pociągnięcia go do od- 
powiedzialności karnej. 


blisko 2 tysiące złotych 


portfelu, w którym znajdowały się: 730 zło- 
tych oraz weksle na sumę 1292 złotych. 

Wywiadowca policji zarządził natychmia 
stowe zamknięcie drzwi wejściowych, jed- 
nakże jak się okazało, złoczyńca zdołał na- 
tychmiast po dokonaniu kradzieży zbiec z 
gmachu pocztowego. Podczas dochodzenia 
Prencz zeznał, że zauważył, że w „kolejce 
oczekując dojścia do okienka, stoi za nim 
jakiś osobnik, który jednak po wszczęciu 


przez niego alarmu w gmachu nie znajdował 
się. Na mocy otrzymanego rysopisu, policja 
prowadzi energiczne dochodzenie, j 
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Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Jutro, t. j. dnia 22 października, winni 
się stawić przed komisję kontrolną Nr. 1, 
znajdującą się przy ulicy Leszno 9, wszyscy 
rezerwiści rocznika 1888, zamieszkali w VII 
i XII Komisarjatach P. P, 

Przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędu- 
jącą przy ul. N.-Cegielnianej 51 winni się sta- 
wić wszyscy mężczyźni rocznika 1900, za- 
mieszkali na terenie VI Komisarjatu P. P. 

Przed komisją kontrolną Nr. 1, utze- 
dującą w lokalu P.K,U. przy ulicy Nowo-Tar- 
gowej Nr. 18, wszyscy mężczyźni rocznika 
1900, zamieszkali na terenie Il, Iii, V, VIH, 
IX i XI Komisarjatów P. P. 6 Aazyfskach na 
litery Ka — Ko, 

Przed komisją kontrolną, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej Nr. 62, wszyscy 
mężczyźni rocznika 1903, zamieszkali na te- 
teme II, III, V, VIII, IX : XI xi sj 


P. P. o nazwizkiieh na litery: Ka — 


Zebrania 


w Stow. i Związkach Robotniczych 


Dziś, t. j. w niedzielę, o godz. 8 min, 30 
rano w kościele miejscowym w Widzewie, 
odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo 
na intencję rozwoju Stowarzyszenia Robot- 
ników Chrześcijańskich na Widzewie. 

O godz. 4 min. 30 popoł. odbędzie się ze- 
branie Stow. Rob, Chrześc, na Dąbrówce, na 
którem przemawiać będzie przedstawiciel 
Zarządu Głównego. 

Jutro, t. j. w poniedziałek, w sali głównej 
Domu Ludoweśo przy ul. Przejazd 34, o go- 
dzinie 7 wiecz. odbędzie się zebranie robot- 
ników- -włókniarzy, na  którem prezes 
Kieszkowski i kier okr. Mruk omówią wy- 
niki konferencji w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej. Wstęp za legitymacjami. 

We wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 7 wiecz. 
na zebraniu Stow. Rob. Chrześc. przy ul. 
Ogrodowej 34, przemawiać będzie delegat 
Zarządu Głównego. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
Program warszawski fala 1111, 


NIEDZIELA, 21 października. 


10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry Poznańskiej. 

11.56—12.10 Sygnai czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, komu- 
nikat lotniczo - meteorologiczny, nadpro- 
gram. 

12.10—14.00 Poranek muzyczny z Filhar- 
monji Warszawskiej „org. przez Wydział 
Oświaty i Kultury Magistratu m. st. War- 
szawy wespół z Dyr. Koncertów Symfo- 
nicznych. Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
moniczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Janina Turczyńska (śpiew), Jan Dwora- 
kowski  (skrz.) i prof. Ludwik  Urstein 
akompanjament. W programie utwory 
Czajkowskiego. 

14.00—14.20 Odczyt p. t. „Jak żywić krowy 
przy tegorocznym braku paszy“. 

14.20—14.40 Odczyt p. t. „Przechowywanie 
owoców przez zimę". 

14.40—15.00 Odczyt p. t. „Najważniejsze wia 
domości i wskazania rolnicze". 

15.00—15.15. Komunikat meteorologiczny, 
nadprogram. 

15.15—17.20 Koncert symfoniczny z Filhar: 
monji Warszawskiej w wykonaniu Orkie- 
stry Filharmonicznej pod dyr. Oskara 


K L 


Fieda. 
17.20—17.45 Odczyt p. t. „Z włóczęgi my: 
śliwskiej'” — [Intermezzo. 


17.45—18.00 Chwilka lotnicza. 

18.00— 19,00 Koncert popularny. Wykonaw* 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, Jaroszówna (sopran), Tadeusz 
Bocheński (recytacje) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 

19.00—19.20 Rozmaitości oraz komunikaty 
Tow. Żach. do hodowli koni w Polsce. 

19.20—19,45 Odczyt p. t: „Boczna Antena. 
O najnowszych zdarzeniach w nauce i te- 
chnice. ' 

19.45—19.55 Nadprogram, komunikaty. 

19,55—20.05 Rozrywki umysłowe. 

20,30. Koncert wieczorny. Wykonawcy: Or 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Janina Strzelecka (sopran), Marja 
Wiłkomirska (fort.), Kazimierz Wiłko- 
mirski (wioloncz.) i prof. Ludwik Urstein 


(akomp.). 
22.00—22.05 Komunikat lotniczo-meteorolo- 
śiczny. 


22.05—22.20 Komunikaty 
Telegraficznej (P.A.T.). 
22.20—22.30 Komunikaty: 


Polskiej Ajencji 


policyjny, sporto- 


wy i nadprogram. 

22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza“. — Orkiestra „Jazze 
Band'' pod kier. W. Raczkowskiego. 
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Wezwanie 
do rodzin poległych łodzian 


Zarząd Związku Oficerów Rezerwy Rze- 
czypospolitej Polskiej jeszcze raz zwracą się 
do rodzin poległych za Polskę obywateli m. 
Łodzi w latach od r. 1914 do r. 1920, aby 
zgłaszały nazwiska, stopień, miejsce śmierci 
wraz z odpowiedniemi dokumentami komisji 
Związku Oficerów Rezerwy do dnia 3 listo- 
ada 1928 r. piśmiennie lub ustnie we wtorki 
i piątki w Sekretarjacie Związku przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 104, od godz. 19—21. Na- 
zwiska poległych umieszczone będą na tabli- 
cach pamiątkowych w świątyniach łódzkich 
wszystkich wyznań. 


Z Komitetu Tygodnia 
Akademika 


W środę, 24 pażdziernika o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się w Urzędzie Wojewódz- 
kim pod przewodnictwem prezesa p. Woje- 
wody W. Jaszczołta posiedzenie Wydziału 
Wykonawczego Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
wraz z zaproszonemi osobami, celem ukon- 
stytuowania Komitetu Tygodnia Akademika. 

Na porządku obrad: program i podział 
pracy Tygodnia Akademika. 

„. W myśl projektu Prezydjum Wojewódz- 
kiego Komitetu Tydzień Akademika będzie 
zorganizowany według innych zasad, niż w 
latach ubiegłych. Hasłem Tygodnia będzie: 
Budujmy Sanatorjum Akademickie w Zako- 
panem i Zapisujmy się na członków 


Kursy fotograficzne 
Polskiej Y. M. C. A. 


W roku bieżącym podobnie jak w ubie- 
głym, Polską Y. M. A. organizuje kurs 
nauki fotografji, pod kierunkiem znanego ar 


tysty fotograla, magistra K. Gaertnera. Nau- , 


ka obejmuje szereś niezbędnych wykładów 
teoretycznych, a główna uwaga skierowana 
będzie na ćwiczenia praktyczne, dla których 
przeznaczona jest odpowiednio urządzona 
ciemnia. 

Po ukończeniu kursu, absolwenci mają 
możność dalszego doskonalenia się w foto- 
gralji w Klubie miłośników (AE rafji, istnie- 
jącym przy Polskiej Y. M. C. A. Kluk posiada 
do dyspozycji członków laboratorjum, nowo 
czesny apart do powiększeń, pisma fachowe, 
jak również obszerną i najnowszą literaturę 
fotograficzną. 

W posiedzeniach klubu brać będą udział 
znani w Łodzi artyści łotografji, służąc rada- 
mi i wskazówkami członkom klubu. 

Klub Miłośników wystąpi ze swojemi ek- 
sponatami na Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej w Poznaniu. Eksponaty te wystawione 
będą uprzednio w Łodzi. 


Ruch towarzystw 


WOJEWÓDZKA FEDERACJA POLSKICH 
ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY 
W ŁODZI 


Na skutek polecenia organizacyjnych 
władz centralnych z dnia 18 b. m. odbyła się 
konierencja przedstawicieli Zwiążków: Oli- 
cerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, 
Związku Legjonistów Pol, W i Zw. 
Podoficerów Rezerwy, na której zadecydo- 
wano zorganizowanie wojewódzkiej Federa- 
cji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
oraz zka 0 | władze w składzie na- 


tępującym 
Prezes: p. płk. Dienstl-Dąbrowa, wice- 
prezes: p. Seweryn Malinowski, sekretarz: 


p. Miron Lewandowski, skarbnik: p, Roman 
Kubelak. 

Postanowiono zaprosić przedstawicieli 
wszy stkich związków wojsk. na godz. 8 wiecz. 
w dn. 22 b. m, w lokalu Związku Oficerów 
Rezerwy (Piotrkowska 4), celem wspólnego 
przyć gotowania i manifestacyjnego wystąpie- 
nia w dniu dziesięciolecia Państwa. Polskie- 
go w Łodzi i miastach powiatowych oraz w 
stoli icy, dokąd wyjadą delegaci „Federacji“ 
w liczbie około 1000 członków. 

Co się tyczy programu uroczystości w Lo- 
dzi, Federacja weźmie udział śremjalny w 
odsłonięciu pamiątkowych tablic poległych 
obywateli-łodzian oraz złoży wieniec na mo- 
giłach poległych podczas rozbrajania oku- 
pantów, 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w usza: h, bezsenności, złem samopoczuciu, pobu» 
zeniu, należy natychmiast zastosować wyprobo- 
wany przy łych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką „Franciszka Józefa“. Sprawozdania naczel- 
nych iekarzy zakładów leczniczych dla chorób żo- 
łądka | kiszek, stwierdzają nadzwyczajną skutecz- 
ność naturalnej wody Frantiszka - Józefa, jako 
środka przeczyszczającego. Żądać w aptekach. 


„HASŁO“ z dnia 21-go października 1928 r. 


Katastrofa kolejowa pod Kołem | 


Lokomotywa wraz z wagonami 


Do cukrowni „Gosławice'* znajdującej się 
na linji kolejowej wąskotorowej Sompolno— 
Kleczet w powiecie „Kolskim, województwa 
łódzkiego szedł pociąg towarowy z ładun- 
kiem buraków. 

Niedaleko Sompolna pociąg składający 
się z 8 wagonów i lokomotywy nagle wyko- 
leił się i spadł z nasypu. 

Całej obsłudze szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności udało się uniknąć niechybnej 
śmierci, natomiast palacz, 37-letni Antoni 


06 aira "AE w tej chwili p koś 


Dnia 19 października 1928 r, o godz. 2.30 po południu po długich I ciężkich cier- 


«fp. 


pieniach zmarł 


PRAKTYKANT SZTUKI DRUKARSKIEJ 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 21 b. m. o godzinie 
2,30 po południu z domu żałoby przy ul. Zamenhofa Nr. 28 na Stary cmentarz ewangelicki. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego pozo- 


przeżywszy lat 19. 


stała w nieutulonym żalu 


Pomysłowe kofibinacia handlowe 


spadła z nasypu 


pywaniem węgla do kotła nie zauważył w 
pierwszej chwili, grożącego mu niebezpie- 
czeństwa, wskutek czego przygnieciony zo- 
stał przez parowóz i poniósł śmierć na miej- 
scu, 

Na miejsce katastrofy przybyła z Koła 
komisja, która po przeprowadzeniu śledztwa 
stwierdziła, że przyczyną katastroły było 
podmycie toru, wskutek kilkudniowych de- 
szczów. Zniekształconego Kabacińskiego za- 
bezpieczono na miejscu, do zejścia władz są- 
dowo-lekarskich. 


RIEMEMS 


Rodzina. 


p. Lipszyca, miast do majątku, zaprowadziły sprytnego 


kupca do 


Przed waru dniami „Hasło' donosiło o 
o ogłoszeniu upadłości kupcom Chilowi (sy- 
nowi) i Zeligowi (ojcu) Lipszycom, właścicie- 
lom firmy „Exstrada” — magazyn koniekcji 
męskiej i dziecinnej przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 30. 

Upadłość ta została ogłoszona na skutek 
prośby pełn. Lipszyców, któr rzekomo 
wskutek kryzysu w branży konfekcyjnej jak 
również wskutek niesołidności klienteli swej 
mieli ponieść wielkie straty, sięgające sumy 
50 do 60 tysięcy złotych. 

W rzeczywistości rzecz się miała inaczej. 
Lipszycowie do ostatniej chwili znajdowali 
się w stosunkach handlow. z szeregiem firm 
łódzkich, a nawet w przededniu ogłoszenia 
upadłości zakupili towaru na kilkanaście ty- 
sięcy złotych, na pokrycie których wystawili 
weksle. Jeszcze na jeden dzień przed ogło- 
szeniem upadłości w sklepie upadłych znaj- 
dowało się towaru na sumę minimalnie zło- 
tych 150,000, Niestety jednak towar ten jak 
stwierdzili wierzyciele, Lipszycowie w nocy 
w dacie ogłoszenia upadłości wywieźli w nie- 
wiadomym kierunku, tak, żć w sklepie ich po 
ogłoszeniu upadłości znaleziono zaledwie 
10 procent towaru w jednej dziesiątej części 
dawnego składu. 

W ten sposób stało się zrozumiałem dla- 
czego Lipszycowie przez nikogo nie zmusze- 
ni wystąpili do sądu z wnioskiem o głoszenie 
upadłości, bo dążyli oni świadomie do tego, 
aby oddać wierzycielom nieznaczną część 


i NAGŁY 


Mieszkańcy domu przy ulicy Łagiewnic- 
kiej Nr. 13, zostali zaalarmowani niesamowi- 
temi krzykami, wydobywającemi się z mie- 
szkania zamieszkałej tamże rodziny Kon. 
Okazało się, że 20-letnia Mindla Kon dostała 
nagłego obłędu, łamiąc i tłucząc wszystko, 
co było pod ręką. 


„HASŁO HANDLOWE,, 


kryminału 


swego majątku i przywłaszczyć wywiezione 
towary wartości około 120,000 oraz aby sami 


na tym „handlowym interesie grubo się 
obłowić, 
Na dodatek tych „handlowych“ tranzak- 


cyj Lipszyców dodać należy, że faktycznym 
kierownikiem całego przedsiębiorstwa oraz 
właścicielem, był Chil Majer Lipszyc, ojciec 
zaś jego Zelig Lipszyc, na którego imię zo- 
stał wydany patent, potrzebny był Chilowi 
Lipszycowi dla zmiany firmy swojej, aby się 
uchronić przed dawnymi wierzycielami, któ- 
rych przed kilku laty w ten sam sposób urzą- 
dził, jak ostatnio. 

Wierzyciele jednak chcąc tym razem choć 
w części odebrać swój towar, i uniemożliwić 
upadłym sprzedaż tego osobom trzecim zwró 
cili się w liczbie 14-stu firm za pośrednic- 
twem adw. Szwajcera do sądu o osadzenie 
niesumiennego upadłego Chila Majera Lip- 
szyca w areszcie. 

Sprawę tę rozpoznawał sąd w Wydziale 
Handlowym w dniu 20 października r. b. pod 
przewodnictwem S. O. Zajkowskiego, w asy- 
stencji sędziów handlowych Rapoporta i Glu 
gli, który przekonawszy się o złej chęci wzbo 
gacenia się kosztem wierzycieli swych, upa- 
dłego Chila Majera Lipszyca, po dość długiej 
przemowie adw. Szwajcera i zaciętej obro- 
nie pełn. Lepszyca apl. adw. Glattera przy- 
chylił się do żądania wierzycieli i zarządził 
natychmiastowe osadzenie niesumiennego u- 
padłego w areszcie dla dłużników. 


OBŁĘD 


Zawezwane natychmiast pogotowie miej- 
skie, którego lekarz, po zastosowaniu nie- 
szczęśliwej zastrzyków uspakajających, po- 
zostawił ją pod opieką domowników, przy- 
czem stwierdził konieczność zwrócenia się do 
psychjatry. 


ra Ryszard Pfeiffer chce zawrzeć układ pojednawczy z wierzycielami 


Na poprzedniej sesji Wydziału Handlo- 
wego w dniu 18 października r. b. sąd rozpo- 
znawał sprawę firmy „Ryszard Pfeiffer" 
Handel towarami włókienniczemi przy ulicy 
Nawrot 13, której jak wiadomo zostało u- 
dzielone odroczenie wypłat na trzy miesią- 
ce do dnia 5 października r. b. 

Obecnie przed upływem tego terminu [ir- 
ma zwróciła się do sądu z prośbą o zezwole- 
nie na otwarcie postępowania układowega 
z wierzycielami, 

Prośbę tę motywowała tem, że jak to wy- 
nika ze sprawozdań miesięcznych nadzorcy 
ilość towaru na składzie powiększyła się i 
obecnie przedstawia wartość 139414 zł., 
podczas gdy ogólne zadłużenie się lirmy 


przy zdyskontowaniu obecnej wartości skła- 
du spadło o sumę 16,143 zł. i stan przedsię- 
biorstwa stale zmierza ku lepszemu. 

Jedną z najpoważniejszych pozycyj, ob- 


ciążających bilans przedsiębiorstwa, miano- 
wicie pretensja, zgłoszona przez upadłą fir- 
mę „lkanina' jest zasadniczo wątpliwa, 
gdyż należność ta wynikła z tytułu sub- 
skrpcji na akcje „Tkaniny“, które zanim do- 
stały się do tej firmy, „Tkaninę” uznano za 
będącą w stanie upadłości i proces o unie- 
ważnienie dokonanej w tych warunkach jest 
w toku. 

Jako propozycję układową wysunęła fir- 
ma odroczenie jednorazowej spłaty powstą- 
łych długów na przeciąg lat dwuch. 

Sąd po wysłuchaniu opinji biegłego Wa- 
cława Kaczmarka o stanie przedsiębiorstwa 
zarządził otwarcie. postępowania układowe- 
go, a na podstawie tej decyzji będą zwołani 
wierzyciele powyższej firmy, i o ile zgodzą 
się na propozycję firmy, będzie zawarty u- 
kład pojednawczy. 


Przegląd Koni 


odbędzie się 24 i 25 października 


W dniach 24 i 25 października 1928 roku, 
odbędzie się na placu Hallera dodatkowy 
przegląd koni. Przegląd rozpocznie się o go- 
dzinie 8 rano. 

Dnia 24 października winny być dosta- 
wione do przglądu konie z terenu komisar- 
jatów Policji: I, II, III, IV, V, VIII, IX i XL 

25 października z komisarjatów Policji: 
VI, VII, X, XII, XIII i XIV, 

Przeglądowi temu podlegają konie, które 
do tego czasu nie były dostawione do prze- 
ślądu, względnie nie posiadają dowodów toż 
samości, konie, które uprzednio nie podle- 
gały przeglądowi, a obecnie przeszły w ręce 
prywatne (Art. 3 Rozp.), konie posiadające 
niewłaściwe dowody tożsamości. 

Osoby uchylające się od dostawienia, ka- 
rane będą grzywną do wartości konig lub 
aresztem do 3 miesięcy. 


Kino „VICTORIA“ 


kslińskiego 2il, 
Dojazd tramwa:ami »e Ne 3. 41 17. 


Od wtorku, dnia 15-go do poniedziałku, dnia 
21-go października 1928 r, włącznie 


Wielki arcyfilm z piekła zwyrodnienia i ot 
chłani rozpaczy p. t. 


TRAGEDJA TANCERKI 


Wielki dramat miłości i poświęcenia w 12 akt, 

Kalejdoskop postaci, które spotykamy codz en- 

nie pod latarniami i na rogach ulic. Naga 
prawda życia, której potępić nie można. 


Rolę główną zdruzgotanej losem kobiety od- 
twarza wszechświatowej sławy tragiczka, 
niezrównana Lii Dagover. 


Nastepny program: Przemytnicy Brylan Ów 


Początek prane N o godz. 6-ej, w sobotę o 
godz, Sej op, w niedzielę o 3-ej pp 
mu 


Wyjaśnienie 


Na podstawie art. 32 Rozp. Prez. Rzeczy: 
pospolitej o prawie prasowym z dnia 10 ma- 
ja 1927 r. lekarze dyżurni Szpitala „Kocha- 
nówka” Dr. Dr. med. Słowiński i Szpakow- 
ski, pełniący zastępczo funkcję Dyrektora 
Szpitala w dniach 25 i 26 września b. r. pro- 
szą O pomieszczenie w najbliższym numerze 
„Hasła Łódzkiego" następującego sprosto- 


wania; 
Notatka pomieszczona w „Hasle Łódz- 


kiem“ z dn. 27.9 b. r. p. t. „Zatarg w szpitalu 
„Kochanówka* „Dyżurny lekarz uwięził 
przedstawiciela Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ.” 
jest oparta na nieścisłych wiadomościach. 


Dr. med. Słowiński 
Dr. med, Szpakowski. 


UBEZPIECZAJCIE 
SIĘ NA ŻYCIE w P. K, 0. 


Informacyj udziela i wnioski przyjmuje 
Agencja Pocztowej Kasy 


Oszczędności 
Dział Ubezpieczeń na Zycie 


Łódź, Wólczańska 135. 
RB EW EB CB O ZBEBEBTZE 
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Warszawa, 20 października. 
Waluty, 
Dołary Stanów Zjedn. 8.88%. 


Dewizy, 


Holandja 357.45. Londyn 43.24%4, Nowy 
Jork 8.90. ŁA 34, 83. Praga 26. 42. Szwaj- 
carja 171.59. Włochy 46.72. Wiedeń 125.31. 

Rubel złoty — 4.65. Rubel srebrny w'o- 
brotach prywatnych — 2.95; 100 kopiejek bi- 
lonu srebrnego 1.35, Gram czystego złota — 
5.9244. 

Papiery procentowe, 


5 porc. państwową poż. premjowa dola- 
rowa 98.25, 
Akcje. 


Bank Polski 174.00. B. Przemysłowy we 
Lwowie 107.00. Elektr. dąbrow. 88.00. Bank 
Zachodni 32.50. B. Zw. Spół. Zar. 80.00, Wę- 
giel 100.00. Cegielski 44.00. Lilpop 37.50. Mo- 
drzejów 35.50. Ostrowieckie serja A 112.00, 
serja B 112.00, II em. 106.00. Rudzki 39.00, 
Starachowice 46.50. Zieleniewski 152.00, Za- 
wiercie 20.25, 


„HASŁO“ z dnia 21-go października 1928 r. i Nr. 291 


Od wtorku, dnia 16-go do poniedziałku, dnia 22-go października 1928 r. włącznie: 


„PRZEDPIEKLE” 


Dramat młodych dusz i wiośnianych ciał dziewczęcych deprawowanych w arystokratycznych rosyjskich zakładach 
wychowawczyah, osnuty na tle rozgłośnej powieści Gabryeli Zapolskiej. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha W rolach głównych: czarująca ELIZA la PORTA zmysłowa DAGNY SERVAES, WERNER KRAUSS, ANDRE NOX. 


Dziś i dni nastepnych ! Dziś i dni następnych! 


Monumentalny fiim o niewidzianej dotąd precyzji zdjęć wytwórni Fox Film Towarzystwa 


Potężny dramat według noweli Feliksa Risenberga. 
Reżyserja ALLAN DWANA. 


W rolach głównych: rasowo-piękny, słynny 


YE, GEORGE O'BRIEN 
JA en VIRGINJA VALLI 
Bo OR py? i pikantna 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


Początek przedstawień o godz. 4 p. p., w soboty ! niedziele o godz. 12 w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł, w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 2-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


6:5 pią 


POLSKA BRATNIA POMOC, Piotkezgia pp 7 
R di [ 6 { y! Poleca Qd 5 zł. tygodniowo w wielkim wyborze od najskromniejszych | R A r à ty! 
© T ED USZKO AE ak OKA STADA do najelegantszych | L 


Procentów nie dolicza się! | UBRANIA MĘSKIE, PALTA DAMSKIE i MĘSKIE Procentów nie dolicza się! 
KINO TEATR | Dziś i dni następnych! zd Największy tragik ekranu ! Człowiek o 100 twarzach! Mistrz maski ! 
„SYRENA LON CHANEY (The penalty) zy. wyżyny | 
COS POLA „CZŁOWIEK BEZ NÓG“ (5cRERM* "czt, Kne demonskowany byl obraz 


świetlanym filmem niema nic wspólnego. — — — — — 


Jonn GIER latch PWr Nad Program: „WESOŁA AMERYKANKA“, komedja w 2 aktach. — Wkrótce! WSCHÓD SŁOŃCA: Georg O' Brien. 
PARE? DACE z OEE 
wszechświatowym p. t. zy 
AER $ od Orkiestra symfoniczna powiększona pod kierunkiem p. E. ZYLBERSZACA, — -- Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 
Bordelys, Książe Miłości 5 pp. w soboty | święta o godz. | pp. w soboty i święta od godz. 1—1.3u „,. oraz w ponłedziałki od godz. 5 pp. 


dla dorosłych 60 gr. dla dzieci 30 gr. 


Dziś otwarcie sezonu zimowego! 


Wielki uroczysty program! Szczyt sensacji! 


SKANDAL w GENEWIE 


ł F . 
saonoweji emocji. // doj ALFRED ABEL. - 
Zi: RRZKEERZZ EJ ER 


 EZEGRAEW ełk 
Dr. Beller Doktór H. (wfsttadi 


Szczyt sensacji! 


ZEE EOT CZ 


Polski Kurjer wstawi I nel. J. BETTE 


CHEMICZNA PRALNIA 
BRONISŁAW BRZOZOWSKI 
Specjalista chorób wewnętrznch 


, SZĄ 


i Farbiarnia 


Łódź, Zeromskiego 99, tel. 60-99, i Gzieci W. Durczyńskiego ul, Nawrot 2, > akuszer i ginekolog 
Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące Piotrkowska 6, tel. 44-95 w Łodzi Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. in u Br Zachodnia Nr. 62 
w zakres krawiecki, nicówki i reperacje. f owrócił Centrala Brzezińska 5 3—5 po poł. w niedziele od 11—2 pp. rw (Cegielniana 23) 

joe LEMO Enz Przyjmuje = li h d d—6 po pot, | | Fije: Pomorska 22, Wschodnia 36 Dia niezamożnych ceny lecznic. 163| Powrócił. TEL. 29:52, 

sukni 2.00 muje od 5—li zrama | od 4—6 po poł, 
z odesłaniem! odebraniem. = Robota solidna pod kierunkiem fachowców. sataen = ATE POWRÓCIŁ 
' 4 A 
Pranie chemiczne. farbowanie, wywabia- b sów przyjmuje od, 9—10 
nie wszeikich plam. jak również rob.ty e pryw Za pia Skład EUTER przenie- | ;aczenie iampą| "379! ad 5—7 wiecz. 
i reperacje futrzane, Roboty wykonywam j Dr. med. moj siony kwarcową GG ZSUTEWEWTJEW 
jaknajsolidniei i punktualnie. D-ra A. sztajnberga p z ul. Nowomiejskiej 27 Andrzeja $6 2.| Lekarz dentysta 
: Bafż 2-28. 
ul. 6 go Sierpnia 3, tel, 4-91, 4 Got} D kop my 

Akuszerka pO AA ŻE = -d na ul. Nowomiejską S| Godziny przyjęć: oa (A KAZENEISTATYA 

> DOORS 3U — 2.3U dla Pań | - N i 
a , ; Tt ; i - i owo:Cegiel- 

leczenie i rozpoznawanie promieniami H Polecam wielki wybór wszelkiego |od 6—8 dla panów, j 
G. Salimonowa Roentgena leczenie diatermia, lampą Akuszerja i choroby kobiece rodzaju futer w surowym | gotowym | W niedziele i święta niana 12 
ul. Szkolna 12 kwarcową, soluxem, glmnastyka orto- ul. Piotrkowska 26, tel. 77-50 stanie. Dia krawców rabat! 121 od 10—12. tel. 64-19 
pedyczna, masażem elektrycznością, Przyjaniie odid? 418 | J3. GPATOWSA4I, Nowomiejska 5 PR BYĆ 

powróciła 430 skrzywienia kręgosłupa, choroby ner- rzyjmuje o . 18 | 458 (sklep frontowy) 2 š 
F M. wowe, serca, mięśni, stawów, włosów, powróciła 
Przyjmuje zamówienia, skóry etc. EC ELO WEAK ZET aer  | KARE R Ewka) . 


LE 


= PARASOLE i i GETRY °” 


TRIED U TRERO LEWE CEZ NB 


Koncesjonowane przez Min, W, R. i O. P. 


KURSY KIEROALOW SAMOCHODOWYCH 


INŻ. JULJUSZA JASTRZĘBSKIEGO 


Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne 
Wielkn ilość modeli i pomocy naukowych. 
C NY NISKIE, OPŁATA RATAMI. 


Łódź, Targowa Nr. 55, telefon 55-50. 


Dia życzących specjalne wykłady w obranych godzinach 
Kancelarja otwarta od 8—12 i od 13—18. 


ABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ui. Zachodnia 22 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w oryqi- 
nalnych ramach oraz lusira wiszące. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urag- 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski, Odnawianie i poprawianie 

luster z przynięsieniem do domu. 


Sprzedaż NA RAY I ZA GOTÓWKĘ. 


2" lajwięhszy Wybór Mebli <% 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIĘGRÓW 
w ŁODZI, Sp. 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 46. — TED. 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyńcze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Długolefnia gwarancja. 
ZARZĄD. 


Magazyn winnego obuwia 
MY. Górski 4 


ŁODZ 
ul. Sienkiewicza Ao 31 
Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 


Firma kilkakrotnie dyplomo- 
warna, Własny wyrób, 
Ceny umiarkowane. 690 


UWAGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
i dla młodzieży szkolnej. 


AMLA AZ ROR II ROSAS 


Urządzenia kompletne oraz 
po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach 


zę 
kd at E 


„HASŁO“ z-dnia 21-go października 1928 r. 


M EB LE pojedyńcze poleca 


najstarsza łódzka firma 


fa Ni. TE R K E LTAU B egzyst. od 1882 r. 


(pg z EPRI 


wytwórni 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie art. 3-go Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. U. 
R.P. Nr. 44, poz. 272) Kasa Chorych m. Łodzi wzywa wszyst- 
kich pracodawców do niezwłocznego ubezpieczenia pracowni- 
ków, zajmujących stanowiska dyrektorów, prokurentów i t.p. 
którzy z powodu niewłaściwego interpretowania art. 4 wspom- 
nianej Ustawy, dotychczas zgłoszeni nie zostali, 

Osoby bezpośrednio zastępujące właciścieli przedsię- 
biorstw przemysłowych lub handlowych, jak dyrektorowie na- 
czelni lub dyrektorowie-prokurenci, jakkoiwi k podlegają zwol- 
nieniu od obowiązku ubezpiecz. na wypadek chor. w myśl art. 4, 
to jednak winny one chęć korzystania z tego prawa ujawnić 
przez złożenie podania z dołączeniem dokumentów, uzasadnia- 
jących prawo do żądania zwolnienia 

Osoby, które nie uczyniły zadość powyższym wymaga- 
niom ubezpieczane będą przymusowo od daty podanej w ni- 
niejszem ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 19 października 1928 r. 


KASA CHORYCH m. ŁODZL 


(—) Dr. Samborski (—) F. Kałużyński 
Dyrektor. „ Przewodniczący Zarządu. 


ABDOOMOMZMZEZODZOZOWZONUDZNONOWNECZMNNNZAZWMG 
Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski 


Józefa Blaszczyka 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 200 
POLECA: 


W dużym wyborze przedmioty: Obrączki ślubne, pierścionki, 
kolczyki, naszyjniki, łańcuszki, krzyżyki | medaliki złote | srebrne. 


ZEGARKI: Longines, Zenith, Omega, Cyma i innej marki. 


ZEGARY: Stojące, wiszące, biurowe i kuchenne, Bekkera | wita, 
słynnej fabryki krajowej, solidne i mocne wykonanie z 15-letn, gwarancją 


PLATERY : Norbllna, Frageta, Gotliba i inne 1054 
WYROBY WŁASNE. CENY PRZYSTĘPNE. WYROBY WŁASNE. 


Z 


«ię *, 


OZN r DAĆ a 


YNA A NOP OCZ 


— Kino RESURSA — 


Kilińskiego Nr. 123. 
= 


Od wtorku dnia 16-go października do dnia 
22 października r. b. włącznie 


Wspaniały, o bogatej wystawie tilm p. t. 


SIĄŻĘCA 
KOCHANKA 


Nadzwyczajna treść, Wspaniała wystawa 
Przepych salonów. 


Początek-seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 


203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19. 


NARUTOWICZA 


W podwórzu. 


Wielki wybór. Własny wyrób. 


Tel. 4318. 


+ 


Str. 11 


KAD YŃSKI =Œ m 
Poradnia 
Wener ologiczna 


Lekurzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Mr. 1. 


-.. mannanuen enes wmawia 


.anueennenmese an: maanaasu 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 


wyłącznie dla 


chorób Wene- 


rycznych, moczopłciowych i 
skórnych, 

Badanie krwi i wydzielin na sy- 
filis i tryper. 


Niemoc płciowa: 


neurologiem 


konsultacja z 
i urológiem. 


Gabinet $wimiło- Leczniczy 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dia kobiet. 


PORADA 3 zł. 


ji pa Ko 
7 ALEJE KO/CIU/ZKI 13 * 


431 


bo tam można dostać 

na dogodnych warunkach 
FUTRA, PALTA DAMSKIE 
i MĘSKIE, BOTY, KALOSZE, 
OBUWIE i t. p. 


RATPOL 


190 


Do akt Nr.C. 150- 
3-4-5 1928 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Adam Dar- 
mas, zamieszkały 
w Strykowie, przy 
ul, Wolskiej Ne 19. 
na zasadzie art, 103u 
U P. C. ogłasza, że 
dnia 30 października 
1923 r, O4 godz. 10 r. 
w Strykowie, pow 
Brzeżińskim, odbę:- 
dzie się sprzedał 
przez licytację rus 
chomego  mejątku, 
nalęzącego do Mie- 
czysławą Dukowsxie 
go, składającego się 
z mebli, zboża i zy- 
wego inwentarza, o 
SB na sumę 
zł. 9.7. 

Stryków, dn. 12-go 
października 1928 r. 


KOMORNIK 
Adam Darmas. 


Do akt. Ne 1757 
1928 r. 


Ogloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
«iewicza 9, na zaśsa- 
dzie art. 1030 Ust. 

rost. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 29 paź- 
dziernika 1323 roku, 
od godz, 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej Ae YU 
udpędzie się sprze- 
dąż przez licytację 
ruchomości, nalezą* 
cych do fir. „ŁóJjz- 
ki Przemysł Łarob- 
kowy”,sktadających 


-|się z 23v0 kl przę- 


dzy, Ocenionycn na 
su nę u6JU zł. 


Łódź d,9 paździer= 
nika 1928 r. 


KOMORNIK 
S. Górski, 


Czytelników naszych prosimy 
uwzgłędniać przy zakupach wyłącznie 
tirmy ogłaszające się w naszem piśmie. 


EIETTEROTNA U FTSEJA SACZ 
Dr. med, 759 


ò. Neumark 


Choroby skórne 
| weneryczne 


Leczenie promien. 
Roentgena 
ul. Moniuszki 5 
Telefon 70 50. 


Przyjmuje od 11—2 
i od 


Panie od 3=4, 
CEEA 2E 


Dr. med. 


Akuszerja 
i choroby kobiece 


Zawadzka 46 
(Żeromskiego 12) 
Tel. 42 61 
Przyjmuje od 3—5. 


Dła niezamożnych 
ceny lacznie. 


TUZ MWIZZEEKIZKAETTECIWA 
Rep. E. Na 2406 
1928 r. 


Ogloszenie. 


Komornik przy Sąe 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Wacław Wal- 
ter, w Brzezinach 
zamieszkały, na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P. C ogłasza, że 
dn. 30 października 
1928 r. o godz, 10-ej 
z rana w wsi Ciżo- 
wie gm. Mikołajów, 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 
licytację ruchomoś- 
el. należących do 
Karola Bekera, a 
mianowicie: inwen- 
torza żywego, Oce- 
nionych na zł. 950. 

Brzeziny, d. 17-go 
października 1928 r. 


KOMORNIK 
w. w 


alter. 


Do akt Ne 1930, 
1928 r. 


Ogloszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Ukr. w Lodzi, 
Leon  WąsowsSki, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy woiczań- 
siej pod Ne 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogiasza, ża 
w daiu 2 iistopada 
1928 r., od godz. 10 ej 
rano w Łodzi. przy 
ui Piotrkowskiej 36, 
odbędzie się sprze- 
daż z przatargu pu- 
blicznejo rucho- 
mości, należących 
do firmy M. Mosz- 
kowicz i W. Reich- 
man | składojących 
się z manufaklity, 
białego towaruosza- 
cowanych na sumę 
zł, 1433). 


Łódź, dn. 18 paź: 
dziernika 1928 r. 
KOMORNIK 
L. wąsowski 


SOE | ARES | | Banga f | SEPS | | EEES | | ERE | | aa | | mea | | omnes | | aa | j Geco (|a| j EE | j SES | | e a || | ca | om | | aa |) |) oe jj oz |) 


KIND 


Dziś! 


zę ' 


rT 


u 


Kilińskiego 178, 


Początek punktualnie © godz. 5.30 
'v sobotę, o 4 pp. niedz. o 3 pp. 


Wspaniały, 
pełen pogody film p.t. 


Od wtorku, dnia 16-go do poniedziałku, dnia 22-go października 1928 r. włącznie 


Dziś! 


TAŃCZĄGY WIEDEŃ 


w roli głównej ulubienica publiczności LYA MARA i wiecznie piękny BEN LYON. Nastepny program; Szeik Fazil 


Uwaga! 


Dom wypłat Leona Rubaszkina 


Kilińskiego 44, tel. 36-48. 


POLECA NA SEZON ZIMOWY (Na wypłatę! Na 
szych warunkach! 
ŚNIEGO WCE. 


Kostjumy sweatrowe. Pulowery. 


chustki. Biały towar, 


na szlafroki. 


Kołdry watowe, 
Damska i męska bielizna. 


Po najtańszych cenach) 


Eleganckie gotowe salta damskie. męskie i dziecinne. Śweatry. 
Jedwabne, wet- 
niane, bawełniane materjały na palta, suknie i kostjumy, Ciepłe 
Aksamity. Flanele 
Ciepła bielizna. 


„HASŁO“ z dnia 21-go października 1928 r. 


Przy ul. Sienkiewicza Ne 67 


został 


najdogodniej- 


Ręka- 


wiczki. Pończochy. Skarpetki. Szale, szaliki Parasolki. Torebki. 
Firanki. Chodniki. Linoleum. Patefony. Wyżymaczki i moc in- 


nych artykułów. 


P.S. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. 


[ce Najtańzze roio Zakupu essu] 


olecam wszelkie wyroby towa- 
rów aptecznych i kosmetycz- 
nych po cenach najniższych. 


„ Posiadam na sk'adzie perfumy, wody 
UWAGA: kolońsxie, pudry I lak er do paznokci 


NA WAGĘ 
Skład materjałow 


aptecznych, optycznych i kosmetycznych 


A. LIWSZYC 


Łódź, Zgierska 8 


Chcesz Kupić? 


DOBRE, TANIE 
od Najsaromniejszych 

do Najwykwintniejszych 
kupuj tylko 


w firmie F. Nasielski 


Rzgowska 2, telefon 43-08. 189 


Wielki wybór różnych łóżek metalowych. 
Dogodne warunki. - Długoletnia gwarancja. 


| TOPI 


Mebie 


Na spłaty miesięczne i tygodniowe! 


Poleca na sezon zimowy 


Magazyn Elegunckiej Kontekcji Damskiej 
Z. Gliksman, Główna NE 1 
PALTA z pierwszorzędnych materjałów według najnow- 

szych zagranicznych fasonów. 957 


Magazyn obuwia 


JAN JANIEC 


Łódź, ul. Andrzeja Nr. 24. 


Poleca obuwie damskie, męskie i dziecinne, 
Posiada na składzie wybór butów z cholewami dla 
p. P. wojskowych 1 cywilnych; przyjmuje się również 
zamówienia. 
UWAGA: Boty i kalosze „,,Pepege''* i zagranicz.e 
po cenach fabrycznych. 


pierwszorzędne kursy, kroju, szycia i 


i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
i bielizny, zatwierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty, egzystujące od 1892 roku 


„Jozefiny” 


Mistrzyni Cechu Łódzkiego, p. Cechu Warszawskiego 
dyplomowana przez Kolońską Akademję, nagrodzona 
złotemi medalami na wystawach: Belgji, Warszawie. 
Łodzi oraz dyplomami honorowemi za artystyczne kro- 
je, Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym syste- 
mem uzywanym obecnie w MHkademjach zagranicz- 
nych — teoretycznie i praktycznie (na maierjaiach). 
Kończącym kurs wydaje się świadectwa i patenty cecho- 
we. Dla przyjezdnych pomieszczenie zapewnione, 
Zapisy kandydatek przyjmuje się codziennie. 


163 Piotrkowska 163 


Przy kursach pierwszorzędna pracownia sukien. 


54 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 


Zamiejscowa - . » 
Zagranica s n 
Jdnoszenie da domu . ; - ž 


Prenumerate można przerwać tylko l-go 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


ilustrowanym miesięcznie zł. 3,20 


iż-g0 każdego miesiąca. 


Wytwórnia 911 


Plecy i kuchenek 
przenośnych nagro- 
dzona na wystawie 
Gospod. Migien. w 
Łodzi dużym srebr- 
nym medalem, 
„KOŻMINEK* 
Główna 51 tel, 75-09. 


DOKTÓR %7 


Wolkowyski 


Ceglelniana 25 
Tel. 26-87 
SPECJALISTA 
chorób skórnych 
i wenerycznych 


Elektroterapja 
Leczenie lampą 
kwarcową 


Przyjmuje od godz. 
8—10, 12—2 | 4—8 
w niedzielę i święte 


Dia pań od 4—5 
oddzielna poczekal. 


Dr. med. 


J. Silherstram 


Zielona 11 
powrócił 
Choroby skórne 


| weneryczne 


Usuwanie szpecą- 
cych włosów 
elektrolizą. 


Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od 4—8, 
Niedziele 9—1, 
panie od 4—5 popoł 


Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 
EZEGH TOSE 


Dr. med. 


Dzielna M 9 
Tel. Ne 28-93 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą Kwarcową 


Oddzielna poczekai- 
nia dla pań. 


Dla pań od 3—5 pp, 


ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 30/0 drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym Koiorze 30 proc. drozej. 


| „Odzież Polska* | 


Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 
o 


otwarty 


dla dzieci i młodzieży 


SM O 


E 


maa 


po najtańszych cenach poleca 


Gazownia Miejska 
w Łodzi, Targowa 18, tel. 69-54. 


Ogłoszenie. 


Państwowa Fabryka Wyrobów Tytuniowych w 
Łodzi ogłasza niniejszem przetarg na wywóz nieczys- 
tości z dołów kloacznych w r. 1929. Oferty z zapie- 
czętowanych kopertach z napisem „Oferta na wywóz 
nieczystości“ składać należy do dnia 5 listopada 1929 r. 
godz. 12 w kancelarji Fabryki, ul. Kopernika 62. Oferty 
firm, nieposiadających beczek hermetycznych i pomp 
uwzględniane nie będą. Informacje udzielane będą 
w godzinach urzędowych w Fabryce. 


Kierownik: 
(—) K. POLANOWSKI, 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze poleca 


Fabryka Luster 
OSKAR KAHLERT 


ŁÓDŹ 
ul. Wólczańska 109. Tel. 30-08. 


437 


Własna Wytwórnia Kołder 
Z. Chądzyńskiej 
IG PRZEJAZD 16 


ZKKÓ 


ornamentowe, surowe. matowe oraz szkłenię budowli 
diamenty do rzniecie szkła poleca po cenach niskich 


J, OLEJNICZAK, Łódź, Główna 14 |] 


UWAGA Szkło inspektowe w wielkim wyborze 


pięciu tygodniowo, sprzedaje na raty 
gotowe palta damskie i męskie oraz ubrania 
z najprzedniejszych materjałów. 463 


66 Piotrkowsks 39 
piętro, front. 


` WSZELKI BÓL GŁOWY Zygmunt 


Datyner 


ürolog 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 

czowych, 
Przyjmuje od 8—10 
rano iod 6—8 wiecz. 


ZNAKOMICIE w SOWA’ 


Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HAMBURGA I S-ki, w Łodzi, 
ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

14 


Piramowicza 11 


(dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 
717 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
1 łam. (strona 4 łamy) 


W tekście ” - : l > » Ś š 

„ 3.60 | Nadesłane SUW » » 1, a AF 

„ 6.30 | Za texstem 30 „ > » 1 » 44 
Nekrologi 30, y 3 » k v 4. 

„ 0.40 || Komunikaty 30 . € Š CES o. 4 b 
Zwyczajne GW > 3 i „ IOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 


Wydawca: Towarzystwo Rzeinieślnicze „Resursa“ w Łodzi 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85, 


GAZOWĄ 


| FUTRA 


A Dr. R 7 
B. Knichowiegki 
choroby dzieci 


powrócił 


i mieszka obecnie przy ul. Sienkie- 
wicza 61 |. p. front, tel. 10-20. 


Dr. med. 


Cegielniana 43 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Haświetlania lampą kwarcową. 


rrzyjmuje od godz. $ do 10 rano 
i od godz. 5—8 wiecz 
Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


Lioński Magazyn Obuwia 


Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór najwykwintniejszego obuwia znanej marki „LION“. Poleca się również ranne pantofle dziecinne, damskie i męskie. 


Nr. 290 


—— 


Dr. med. 


R. STUPEL 


Szkolna 12 
powrócił 


Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlania lampą kwarcową prom. 
Roentgena (ekzematy, nowotwory 

złośliwe) 429 


Przyjmuje od 


LUBICZ 


Fel, 41-32 


110 


Ur. med. bogusżawskKi 
leczy — naturainą osziekarstwową 
metodą kręgarstwa. 


CHOROBY: Nerwowe, wewiiętrzne, 
przemiany materji (artretyzm) 


i kobiece. 


1067 


Godz. przyjęć od 5 do 7 w. prócz 
niedziel i świąt. 


ul. Nawrot Nr. 2, | p. front. 


Lekarz-dentysta 


Rena Frydhtrgowa 


Sienkiewicza 52 
tel. 61—26 


Przyjmuje od 11—1 i od 


3—6 pp. 


Tanio! 


i. Opalowski 


495 


Tanio! 
wszelkiego rodzaju 
w surowym 
i gotowym stanie. 
Kilińskiego 134 
Tel. 54-95. 


Dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 17. 


_Ogioszenia drobne 


| Wauka 


samanan a n aa 


Stu „ent 
wyższego semestru 


udziela lekcji ikore- 
petycji.  Zapóźnio- 


nym metodą skró- 
coną. Przygotowuje 
do egzam.nów. Pol 
skiego szybko wyu- 
cza. ul. Gdańska 23 
62 


m.2 


kM 
a 
POR 


SE! Ne 14 of. m. 29. 


Student 


udziela matematyki, 
łaciny, fizyki, języ- 
ków. Słowiańska 18, 
m, 20 (przy Napiór- 
kowskiego i Rey- 


monta) godz. 4, 58 


Uczeń 


V kursu seminarjum 
niemieckiego udzie- 
la korepetycji. Tam- 
że lekcje gry forte- 
planowej i skrzyp- 
cowej. pok 


CHNER 


ŁÓDŹ JULIUSZA 


RÓG NAWROT/ TEL.40-61/ 


6—9 po poł. 


[tuom isprzed | 


tia wypiaię! 


Najniższe cenyl 

dogodniejsze warun 
ki, Towary na dam- 
skie, męskie pta- 
szcze, kostjumy, u- 
brania,suknie. Crep- 
de-chins, popełina 
we wszystkicn ko- 
lorach, towary na 
bieliznę,firani, śnie- 
gowce poleca Lson 
nubaszkin,Kilłńskie- 
go Nr. 44, 192 


|woine posady 
Potrzebny 


chłopiec do prakty- 
ki do tapicera, Głów 
na 16. 60 


Potrzebny 


podręczny stolarski 
na krzesła, ul. Lwow 
ska 14 Bałuty, — 
A, Szczepaniak, 57 


Potrzebny 


młody: czelednik ko- 
walski zaraz, gmina 
Nowosolna, wieś Si- 
kawa Wł. Kolski 55 


2 polioje 


z kuchnią, przedpo- 
kój słoneczne, w 
czystym i cichym 
domu przy ul. Roki- 
cińskiej z powodu 
wyjazdu do odstą" 
pienia wraz z me- 
biami. Oferty do 
Administracji Hasta 
Łódzkiego” sub.„Sło 
nęczne”. 53 


Przybłąkał 


się pies rasy „Jam- 
nik", bronzowy. == 
Właściciel może się 
zgłosić przy uL Wól- 
czańska 100, 61 


Przybiqkał 


się pies rasy Bul- 
dog, odebrać moż- 
na za wynagrodze- 
niem u gospodarza 
ul. Widok Ne 10. 


| psdowiczówna R. 
I H. Klepiko- 
wówna zagubiły ma- 
trykuły, wydane 
z Państwowej Szkoły 
Handlowej żeńskiej. 


20 


3905 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filj I 


Firmy zagraniczne o 1000% drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła” 


w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 


szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiado nienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i ofiar ad ninistracja 


| nie odpowiada, 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są 


za bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


